
*n A L Ł 2 \ u S>; P O C Z T  OV\ A O P Ł A C O  NA KY ł Z VI. I EM

Rok XII. kr. 43 (3288) Wilno, Środa 13 lutego 1935 r. Cena 15 groszy

RWILEINS
N IEZA LE2 N Y  D Z IE N N IK  DEM OKRATYCZNY

C zy  izolacja Rosji Sowieckiej? —  Ludz ie  genj^lni. —  O  spraw ied liwe  
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Belgja przy muje deklaracją
londyńską

L O N D Y N , (P at). Rząd belgijski prze­
siał do rządu brytyjskiego notę, w  któ 
re j ośw iadcza, że zapatruje sic życzliw ie  
aa  propozycje zaw arcia  konwencji lot­
niczej w  myśl uchw ał londyńskich z dn.

f II. r. b. Rząd Relgji ośw iadcza w  no­
cie, że jest usposobiony przychylnie dla 
prepozyt ji o  przeprow adzeniu  iidnoeze- 
snych rokow ań  w  kwcstji równości zbro  
jen i bezpieczeństwa.

Sprawowanie rządów we Francji 
jes: niepodobieństwem

FJandin szykuje się do watki z p?rtyjnict«em

Rząc? niemiecki odpowie jutro
L O N D Y  N, (Pat). „T im es1' zamieszcza 

wiadomość, że doręczenie niemieckiej 
odpowiedzi na deklaracją londyńską o- 
czekiwane jest we czwartek.

D zienn ik  p rzew id u je ,  że rząd  n iemu: 
^ki o d p o w ie  p o z y ty w n ie  i a c zk o lw iek  nie

weźmie ina siebie żadnych konkretnych  
zobowiązań to jednak przyjmie zaprosze­
nie do zupełnie niewymuszonych roko­
wań, w  których będzie m óg ł wystąpić na 
stopie rówiności.

iłtASRYŻ, (Pat/. Atmosfera wewnętrz­
na jest w dalszym ciągu naprężona  
Wczorajsze wystąpienie premjera ITan- 
dina wobec  deloguc ji partamentarzyjstów  
interwenjującyeh w sprawach zw iąza ­
nych z utworzeniem funduszu bezrobo­
cia wywoła ło  sensację w kuluarach.

W ed łu g  zapi w iiień deputowanego  
Fiaiicette prom jer miał oświadczyć: 
Nic zależy mj na utrzym aniu w ładzy, ale 
jc żd i-eh ca  mnie obalić, n iech -m ają  od­
w agą działać jaw n ie . Im  dalej posuwam

Zatarg włosko-abisyis
Rzym w  oczekiwaniu wypadków
r / \ \ l ,  (Pat). W  Hzymie w dalszym  

ciągu panuje  nastrój dość podniecony, 
jak k o iw ń k  ogłoszony wczoraj urzędowy  

J luinkal o  mobilizacji dwu cl) dyw izy j  
wPłynął na opiinję publiczną raczej us­
pakajająco. Objaw ton należy tłumaczyć 
okolicznością, że mobilizacja przepro ­
wadzana w  zupełnej tajemnicy oci 5. II. 
Wywołała głęboki niepokój w całeni spó- 
eczi ńisTwip, pr/y czy mając się do pow -  

•sta wania a a jr  óżn i o r o di i i e j s zy ci i a częslo 
fantastycznych pogłosek. Dlatego wczo­
rajszy komunikat określający fam y  m o ­
bilizacji położył kres plotiko.ni.

Prasa faszystowska inie ogłosiła do­
tychczas ani jednego komentarza w łos ­
kiego. W  kotach dyplomatycznych i p ra ­
sowych zwracają uwagę, że po lipcowych  
wypadkach w  Auslrji, którym towaizy-  
•szyło wysłanie dwuch dyw izy j włoskich  
na granicę Brenneru, prasa faszystowska  
prowadziła energiczną kam pan ję, utrzy­
ma ląc-opin j, społeczną w  ciągiem uod- 
nieceniu. Obecnie zaś m e można dos 
trzeć we Włoszech  

•skierowanej przeciwko Abisyńji.
prasowej kamp-uiji

AK YŻ , (Pat). l ł a ia s  donosi z Bzy 

WlE /e ° ‘P !n â P ubliczna w łoska zacłio- 
Dzi'Ł wobec ostatnich zarządzeń,
dz 1̂ nn n ' e komentują wcale zarzą- 

ei> o częściowej mobilizacji, ogranicza
się do komeibarzy prasy zagranicz­

nej. ‘

v kołach oficjalnych potw ierdzają  
un-ość, że w  okolicy Ualual Abisyn- 

^ y c y  skoncentrowali około  40 tys. żoł­
nierzy. /m obilizowane dyw izje  w łoskie  
niaJił kyć załadow ane na okręty dopiero  
wtedy, kiedy zaistnieje wyraźne niebcz- 
P“-*c, eństwo w ynik łe z tej koncentracji. 

^  łosi mają w Erytrei j Somalji wło-  
viej zaledwie b tys. żołnierzy.

“ U Z E D S T A W IC IE L  A B IS Y N J I W E  

W Ł O S Z E C H  S K O N S T E R N O W A N Y .

« 2 Y M ,  (Pat). Charge d ‘affaires Abi-  
Rzymie odbył konferencję w pn- 

v ' ‘Si, gdzie dom agał się wyjaśnień w  
ązkn 2 komunikatem ogłoszonym o

• n c y d e n c i e

syiiskieni.
aia pograniczu w łosko-abi-

P o
affai

Powrocie do poselstwa charge d ‘
nres kazał zamknąć poselstwo i nie 

f TzV jm uwał nikogo. W ed ług  krążących  
P o ,łusek wyjaśnienia, jakie otrzymał

charge d a f fa ire s  w  p a ła m  Sigi nic us­
pokoiły go, zwłaszcza, że w godzinach  
popołudniowych ogłoszono komunikat o 
mobilizacji 2 dywizyj włoskich

Jak się dow iadu jem y charge d a f la i -  
res wysilał do cesarza Abisynji obszerny  
raport o sytuacji.

A L IG A  N A R O D Ó W  N IC  N IE  W IE .

GENiłiA\ A, (Pat). S<’kretarjat generał 
ny Lig i Narodów' nie otrzymał żadnych  
bezpośrednich wiadomości amj z Rzymu  
<i ii z A  dis Abbeba o zatargu włosko-  
aliisyii.sk im.

Kołu m iędzynarodowe w Genew ić ’ 
wyrażają  ubolewanie,:że doszło do takie 
gn zatargu po  pojednawczych wysiłkach  
Digi Narodów .

Nie ult mztusn a protest 
złożyły WDchy

R E R L IN , (P at). Dzienniki niemiec­
kie donoszą, że rząd włoski w ręezy Abi­
synii notę z żądaniem  ostatecznego w y  
kreślenia granie na torytorjaeh spornych  
oraz gw aran c ji eządu abisyóskicgo co do  
kontroli nad szczepami koczowniezeinf

Pozatcni Y\ lochy dom agać się m ają  
satysfakcji oraz odszkodowania w  wyso  
kości 30.000.000 lirów . Żądan ia  w łoskie  
m ają być utrzym ane w  tonie stanow ­
czym. nie m ają  jednak charakteru ulti­
matum.

PA R YŻ , (Pat). Agencja I lava «a  duno  
si z Rzymu, iż nie jest prawdą, iż rząd  
włoski wystosował ultimatum do rządu 
abisyóskicgo.

Poseł włoski w  Addis Abibeba miał zło 
żyć tylko taki sam protest przeciwko  
zajściom w  dniu 29 stycznia, jakj złożył 
po zajściach, które m iały  miejsce 17 li­
stopada w  roku uli., oraz 5-go grudnia  
r ub.

W Ł O S I  N A  W O J N Ę  Z A M A Ł O  M A JĄ  

P IE N IĘ D Z Y .

PARYŻ. (Pa ll. —  Rzymski korespondent 
„Malina * donosi, że zdaniem rzeezoznnweńw  
wojskowych jesl mało prawdopodobne, aby rze 
czywisla wyprewa wojenmi ira-Ua być podięla 
w eiąifu t‘’go roku. Przeszkody finansowe zdają 
się być jeszcze większe niż trudności ntiJiinriie. 
Rzym, jak się zdaje ma ZJMIIiar działać ostroż­
nie i cierpliwie, wyłączając wszelkiego rodzaju  
awantury i przedwczesne decyzje.

P A P IE R Y  P R Z E M Y Ś L I1 W O J E N N E G O  
P O S Z Ł Y  W  G Ó R Ę.

11/SM, (Pat). —  W czoraj giełda na wiadn 
mośe o  ostatnim incydencie w A f-l)ub  zareago­
wała zwyżką papierów przemysłu wojennego  
oraz zniżką papierów' państwowych. Między in. 
akcje przemysłu wojennego T?rni zwyżkowały  
z 204 na 205.5, Ansaldo z  S'4,25 na 37,50. Fiat 
z 285.5 do 280.

Japuńskie sympatie 
dla AK*s\n|i

B E R L IN ,  (Pat). Niemieckie biuro in- 
formac. donosi z Tokio, że włoskie za­
rządzenia mobilizacyjnie wzbudzają wiel  
kie zainteresowanie w  prasie japońskiej.

Japońskie koła politycznie nie ukry ­
wają  bynajmniej swej sympalji dla A b i ­
synji, gdyż polityka w łoska w ostalnicli 
czasach nię znajdowała japońskiej ap ro ­
baty.

się naprzód w  sw ej pracy, tern bardzie j 
utwierdzam  sic w  przekonaniu, że sp ra ­
w ow an ie  rządów w naszym kraju  jest 
niepodobieństwem . Każde działanie bez 
ukrytych myśli politycznych do oddania  
się z zapałem  1 dobrą w o lą  pracy poży­
tecznej d la dobra  ugóku natrafia  na nie-: 
porów nane przeszkody. Krytyka intry­
ga i matactw o poda ją  sobie ręce.

Osw.adczenie io by to przedmiotem li 
cziiych komentarzy w  i/bie. Niektóre  
dzienniki podają je  jako poważne o- 
strzeżenie pod adresem pew nych  grup  
parlamentarnych. Otoczenie premjera  
mówi, że Elnmdin gotów jesl przezwŃeię  
żyć wszystkie pizeszkody, choćby m iał  
uciec śię do radykalnych środków.

M:n. L?vM u/yzrJrnwral
P Y R Y / ,  (Pat). Minister Lava l w yz ­

d row ia ł i objął dziś urzędowanie na Qu-  
ai d ‘Orsay. I.i(L.

Rząd Eaidwina 
ma sMne pnparcie

L O N D Y N ,  (Pai).' O północy  za fon -  
czono drugie czytanie rządowego p ro je ­
ktu -reformy konstytucji Indji. G ło sow a ­
nie nad tym projektem dało wynik na­
stępujący: za projekti m rządowym  gło ­
sowało 404 po-Słów przeciw 133. W ię k  
s/ość składała się z około 50 liberałów.  
iibO konserwatystów, opozycję stanowili 
50 labourzyslów j około SO skrajnych  
komunistów z Churchillem na czele. Gło­
sowanie wwkazało niezbieie olbrzymie  
poparcie, jakie part ja konserwatywna  
udziela Baldw inow i.

Król tenisista

Jak w iadom o król szwedzki Glistaw jest zapa lonym  i dobrym  tenisistą. Na zdjęciu w idz im y
go razem z lenisistą n iem ieckim von Crammcm przed udaniem tsię na kort w  Berlinie.
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W A R S Z A W A .  (Pal) .  —  Sejm przystąpił na 
-dzisiejszym plenarnym posiedzeniu do obrad nad 
osi altu ionri częściami prelim inarza budżetowego 
na rok Jw 'W'-

K R E D Y T Y  N A  R O Z B U D O W Ę .
Pas ■) Sam jca re ferowa ł  na wstępie p re l im i­

narz lm dże lowy  państwowego funduszu budo­
wlanego, funduszu rozbudowy miast i specja l­
nego rachunku fe rm ow ego  rozbudowy miast. 
Mówca podkreślił  nr. in. że dzięki skutecznej ut 
tcirwenc ji rządu ni dza mieszkaniowa niemal i 
pełnie ustała, co jest wie lką zasługą i d orob ­
kiem zarówno  rządów pom ajowyc ł i  jak row 
nież k ierow n ików  tych funduszów i Banku Go­
spodarstwa Kra jowego .

M O N O P O L li .
Następnie poseł Hutten Czapski zre ferował  

budżet monopolów państwowych, zaznaczając, 
żi- w p ływ y  na 35-8v>r. p re l im inowano są w  k w o ­
cie zł. (kto 000 000. stanowiąc jedną trzecią zwy 
czarnych dochodów  państwa.

Omawiając  działalność monopolu spIrytuso- 
wegn, sprasyozdawca wskazuje, że spadek spo­
życ ia  alkoholu na g łowę je i t  bardzo znaczny, 
wynos i ł  bow iem  w ,r. lit — 0.8 1, podczas gdy 
przed wo jną  sięgał '->,8 1. Jest to ob jaw  poc ie­
sza jący  z punktu widzenia społecznego, ale nie 
f iskrlnego. Sprawozdawca podkreśla .na ionrast 
wzrósł  produkoii n ielegalnej sjiiryliisu

Omawia iar sprawy loteryjne, poseł zaznacza, 
żc cena losów jest jeszcze zbyt wysoka.

P r zy  n-rruiwuijlu muennolu zaiu V'zanceo Mnt 
ten Gza oski porusza sprawi* zapalniczek, wska­
zując, iż przy produkcji roczne! ponad 200 noń 
sztuk ostemplowano icb w  T. 1084 za ledwie  TTG. 
Domaga się więc jaknn iszyb: zego uregulowania 
sprawy handlu zapalniczkam*. t

D Ł U G I P A Ń S T W A .
l)ah  i mówca zreferował budź*! długów pań 

stwor,/eh, zaznaczaj!)!1 że w jn eliminar 11 bud- 
żetowyin przeznaczono na otisłiwe d łu e i" wev 
m-lrznyih kwotę zł 78.401.440 przy Zadłużeniu 
wewnętrznem. wy azującem na 1 stycznia 1088 
r . zł. 1.840 000 000. a na obsługi długów zagra­
nicznych zł. 116 293.100 przyizadłużeniu złotych 
3.188.000 000 według obliczenia na 1 stycznia 
1035 r Od t stycznia 1026 r. do 31 marca 10.83 
r. spłacili* m\ zadłużenia \vewnc.t.i-znr<»i. i zagra 
niczne-go łącznie na sumę zł. 563.000.000.

B U D Ż E T  M IN IS T E R S T W A  SK A R B IE
Skol-ei pos i ł  Hołyńsk i z r e fe row a ł  prel inr-  

narz budżetowy ministerstwa skarb11. Referent 
podkreślił  na wstępie, ż< obecny system podat­
k o w y  przedstawia się jak labirynt, w  k tórym 
trudno się zorjin itować. System ten wymięta r e ­
form y. jednak w  okresie, kii dy niema nadwy. 
żek budżetowe/li , re form a taka p o w ;nna byś 
przeprowadzona z najw iększą ostrożnością.

Po omówien iu  podatków  bezpośrednich p i 
Średnich. monopo low . ceł i opłat sieni uhmV cli 
sprawozdawca zaznaczył,  że w  naibliżs cli 
dniach wp łyn ie  pod obrady projekt reformy po 
datku dochodowego.

Przechodząc do spraw wym iaru podatkowego 
mówca stwierdza, że aparat skarbowy wykazu je  
w  ostatnim roku znaczne poprawy, mimo, żi są 
niezbędne jeszcze ulepszenia, a przedewszyst 
kiom w  dziedzinie  kumulowania umorzeń i e g ­
zekucji .  R ów n ież  n ieodzowne Jest uproszczenie 
yv ó-z!edzinic  obliezema przeróżnych  podatków 
I denn ików .

W  dalszym ciągu sprawozdawca wska-zuic na 
konieczność peyy-nego zwężenia fonkoyj państwa 
t samorządu, gtóv.nie ze w zg lędów  oszezędnoś- 
cioyyyeh

D YSK U SJA .
Nad sprawozdaniem irozyyinęła się dyskusja 

P ie rw szy  przemawiał poseł l tymar (kl. nar.). W y  
w od z i ł  on że pol ityka ministerstwa idzie  pa- linji 
nakładania nowych  podatków. M oż l iw e  są jesz­
cze dalsze oszczędności.

Pose ł Zaremba (PPS.) uważa, że wysiłk i  rzą 
du yy kierunku zniżki cen karte lowych  nie dały 
i czuil.iifu. W zros tow i  produkcji,  dzięki rac jona l i­
zacji produkcji i p rzyrostow i naturalnemu, w 
dalszym ciągu lowarzyszy  bezrobocie.

Poseł R-csmarin (ki. żyd.) nazywa obecny sy 
stem podatkowy frdalnym i wypow iada  się za 
inijs-zybszem roz.yy iązaniem problemu zaległość? 
1 odalkoyyych.

Następnie  sprawozdawca tPiłyó.ski udzielał 
a n t i i i  n i— ii ■ ■ ! ■  ~wi i

wyjaśnień posłom o jzozycyjnym i na lem w y ­
czerpano dyskusję nad budżetem i ustawą skar­
bową.

Zaróyyno budżet jak i ustaw,ę skarbową przy  
Jęto en bloe yy drugim i czyta niir.

Nnstojine |)Osiedzenie p lenarne  sejmu odtię- 
izie sic 14 i ul ego, 'to jest we czwartek o godz. 

tfl-cj ran W Na porządku obrad zna jda  je się 
trzecie  czytanie pro jektu ustawy skarbowej z 
prelim inarzem budżetow y ni na r. 36-36.

T E L E F ,  O D  W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  M A R S Z A M I

l

W Sejmie i w  komisjach sejmowych
W  (przyszłym tygodniu, wówczas, 

gdy Senal rozpatrywać będzie budżet, od  
b yw ać  się będą  intensywne obrady  w  
komisjach sejmowych, a  przedewszyst- 
kiem nad projektam i ustaw p od a tk «  
wycli, które ostatnio zostały uchwalone  
przez Radę Ministrów.

W  przyszłym tygodniu, jak  się dowia  
du jemy, zbierze się również se jm ow a ko 
m isja konstytucyjna dla rozpatrzenia 
poprawek Senatu do konstytucji.

Zanotować pozaitem należy, że wczo

dodatku do opłat stem plowych i podat­
ków  pośrednich oraz 15#/o dodatku do  
podatków  bezpośrednich, od spadkow e­
go  i od darow izn . W ed łu g  art. 1 —  15°/o 
dodatek będzie pobierany tylko od tych 
podatków bezpośrednich, dla których o- 
becnie pobierany jest 10% dodatek. 
Pro jektowana podwyżka posłuży w  ca­
łości na zmniejszenie deficytu budżeto­
wego w  r. 19,35-30. W p ły w y  z tego źró­
dła zostały już objęte budżetem na no ­
wy okres budżetowy i figuru ją  w  ogólnej 

raj do laski iiiurszałkowiducj w p łynął ..sumie w p ły w ó w  15% dodatku, przew; 
rządow y projekt ustawy o  pohoi-ze 10°/o dywnne w kwocie 09.000.000 zł.

Unieszkodliwienie wielkiej szajki 
przemytników

Nocy ubie-głej po lic ja  stołeczna i 
straż pograniczna aresztowały i osadziły  
w  więzieniu w ie lką i doskonale zorgani­
zow aną bandę przemy tników która

przem ycając tow ary, a szczególnie jed­
w abie  z Niem iec, naraziła  skarb  państ­
w a na duże straty. Ogółem  osadzono 6 
głównych macherów tej ban dy .

Pacyfikacja stosunków japoósko-scwieckicli ?
T O K IO ,  (Pat)  Dziennik ,Niczj N icz i“  donos',  

żt! po ofic jalnem pcid-pisani-u układu w spraiv‘ e 

przekazania -przez S o w i d y  kolei [lół-nociio-man- 

dżurskiej,-po ma ma siąpić w p-oaząill i -11 iu.tr ' i. 

rząd japoński -zaproponuje rządowi S i w i c k i e ­
mu zniesienie forty f ikneyj znajdujących się w 

Syberji, na wschód od jeziora Bajkał,  wz-unian 
za co .(aiponja zredukuje do minimum swe woj 

ska w  północnej Mandżurji.  Dzic.n-nfk podku-da, 

że. jeżeli Zw iązek  Sowiecki propozycje  tę |>rzvj 
nrie, lo przyczyni się w ydataie do  Hlr/TinJi-iri pil

koju na Dalekim W.schodzic,

RzeczifSB mimisterslwa s|iravv zagrani-znyen, 

komentując artykuł „N ie z i-N ic z i "  oświadczył!, 
dążeniem ininislra sjiraw zagr. łłiiroily jest r -»/- 

rżenie diueha Iraklaitu porlsmoulhsk ii-go n i  sto- 
sumki niiędizj Z.SRR a Maimlżurją. Rzecznik len 

zwraca uwagę na fakt, że traktai ma którego  za­

sadzie utrzymana została miuuforlyfikowana sire- 

fa wzd łuż  granic rosyjsko-japońskiej na Saren 

linie i rosyjsiko-koreańskiej, d&ł dobre w y n :ki.

80 proc. gospodarstw w ZSRR. 
skolektywzowanych

Nowa ustawa o kolektywach
M O SK W A , (Pat). Obradv kongresu udam l-

ków keleklywów otworzył komisarz rolnictwa 
Czernow. Po uczczeniu przez powstanie pamięci 
Kiro-wa 1 Ku jliy.szcwa, Czernow zaznaczył, żc 80 
proc. gospodarstw i 85 proc, uprawnych obsza­
rów  i, ostało skolektywizowanych. Stalinowski 
program o  zamożności kolektywów jest pomyśl 
nie realizowany.

N-cwą ustawę ram ową o  kolektywach zrefero  
w ał naczelnik wydziału rolnego centralnego ko­
mitetu part ii komunistycznej, były komisarz 
Jakowlew. Zasadniczym punktem nowej ustawy 
jest oddanie gruntów państwowych, na których

Manifestacje komunistyczne
w Wiedniu

w rocznicę p twstania socjal-demokr.
W I E D E Ń ,  (Pat). Dzisiejsza rocznica 

rozpoczęcia powstania socjal ■ dem okra­
tycznego w  Auslrji miała, jak  można są­
dzić na podstawie dotychczasowych in- 
fo rm acy j stosunkowo spokojny przebieg.

W  16-ej dzielnicy mm d a  -grupa zło­
żona z około 150 komunistów urządziła 
dziś wieczorem demonstrację. W  chwili,

gdy policja wystąpiła przeciwko demon  
strantom, doszło do ostrego starcia, pod ­
czas którego- pad ły  strzały -najpierw ze 
strony komunistów a później ze strony 
policji. P rzyw ódca dem onstrantów  z °-  
stał zabity, jeden policjant odniósł cięż­
ką ranę, inny lżejszą. Rząd austrjacki po 
wziął zarządzenia bezpieczeństwa

majdują się kolektywy, do bezterminowego użyf 
kowania, pi-zyczein ziemi tej nic wolno sprze­
dawali ani dzierżawić. Chłopi 'występujący z 
kol<>klywow nic uszczuplają ich gruntów, lecz 
mogą ©trzymać nowy nadział jedynie na w ol­
nych gruntach państwowych. Pozatcm ustawa 
ogranicza, rozm iar Indywidualnej zagrody człon 
ku kolektywu. Mówca zapi/wledzlał, żc zagroda 
n.io będzie wielka, a cozmiur zagród ustali ko- 
misarjnt rolnictwa.

Natomiast duże ulgi przyznaje ustawa w  dzic 
dżinie hodowlanej. Zscocjalizowane jedynie bę­
dzie bydło robocze, inwentarz rouoezy, nasiona 
1 pasza dla bydła oraz budynki gospodarcze. Ko  
lektywy zapewnią chłopu możność korzystania z 
koni dlr. potrzeb osobistych.

M ówca oznajmił, że poza kolektywami znaj 
duje stę 6.,100.000 gospodarstw i 25.000.000 ehło 
pów  uprawiaiaeyeh gospodarkę prywatną. N a ­
leży im ułatwić wejście do  kolektywów, podob­
nie iak tym kułakom i *ch dzii etom którzy za­
niechali walki t  kolektywami!.

Crtzlal kobiet w  kolektywach jest wybitny, 
165.000 niewiast zasiada obecnie w  zarządach 
kolektywów.

Stwierdzając postęp w  gospodarstwie rolnem  
m ówca ujemnie charakteryzuje położenie chło­
pów w  .Tąpną jj i Niemczech, przy<roł-owiiiaeyeh 
wojne przeciw Sowieloni i  w zvw a ehłonow do 
obrony ojczyzny w razie ,M>lrzeby. Sala odpo­
wiedziała na łn © w adam i na cześć ezeiwonej 
arm ii. Mą lina i W-oroszyłowa.

Obchód 13 rocznicy 
Koronacii Piusa XI 

w Rzymie
M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE ,  (Pa l )  Dziś w  13 

rocznicę koronacji papieża Piusa N I odbyła sic 

tradycyjna uroczyslość w  ikaplicy Sykslyńskie ; 

Papieża w  tiarze i białych szalach poin jf ik-U  

nych wniesiono na isedia gestatoria, p oczyń  ihś.i 

odśpiewa) „ T u  es Petrus". Mszę solenną od|ira 

w ił  kardynał Nasalli Roćci. Cłiórem i orkirsl ą 

dyrygow ał tnisirz 1'orosi. Obecnych było 10 kar 

dynałów, korpus dyplomatyczny, kawalerow ie  

n nilańscy. patrycjat rzymski i liczni przeds . iw i 

ciele dv oru  papieskiego. P o  mszy p ap ie :  udzielił  

blogpislawieńslwa, poczem wyniesiono go na sr 

dia igesiail-oria. d o  jirywalnycli sai jiałaan V'-’al\ 

kauskiego.

Antylitewski wiec stu­
dencki w Berlinie

B E R L IN ,  (Pat). Niemieckie b'uro- in­
formacyjne donusi, że studenteyja b e r ­
lińska zorganizowała dziś w  południe w  
gmachu uniwersytetu wiec protestacyjny 
przeciwko L itw ie  spowodu w ypadków  
w Kłajpedzie. W iec  uchwalił rezolucję, 
w której studenci apelują do sygnatur 
juszów konw encji kłajpedzkiej, wzićwa 
jąc jch do przywrócenia aufonomji Kłaj 
pedy.

Z likw idow anie  konfliktu 
p e rs k o -  afgańskiego

T E H E R A N ,  (Pa l ) .  W ed le  o f ic ja lnego  ośw iaó  

r.zenia minis lerstwa spraw zagrani.:z.nycti # ra*o  

■(Persji), koTitliktt graniczny irańsko-afgański zo 

siał z l ikw idowany Równocześnie nunisierstwo 

spraw zagraniczaij^ch -Iranu oświadcza, że  incy­

dent lieu -nie będzie m ia ł  dalszego wp ływu na 

•przyjacielski ro-zwój stosunków między sąs.edz 

kitami krajami t)

Iost>tut Niemiecko-Polski 
p zy wyższej uczelni 

w Berlinie
Istnieje w  Berlinie, obok un iw ersy ­

tetu, pó łurzędowa wyższa uczelnia, I 
zw. Łessing-Hochschule. N a  jej czele 
stoi prot. dr. A. von A m iin .  Z  jego inic 
ja tywy powstał w  łych dniach prz\ u 
czelni Instytut Niemiecko-Polsk., na któ 
t ego czele stanął p. vom Arm in osobiście 
Delegatem polskim przy Instytucie zo 
stał p. Juljusz Skorkowski, pierwszy sek 
retarz Amtiasady. Zadaniem Instytutu 
jest organizowanie prelekcyj niemiec  
kich i poliskich polityków, uczonych i ar  
ty s łów  na temat życia Polski i je j spraw.

Bunt 2 000 żołnierzy 
w Mandżurii

SZANGHAJ, (Pat).  Dziennik  „Sz in -W en-Pao"  

donosi, iż 2 tysiące żołnierzy mandżurskiego gar 

n izonu Czin-IIaien zbuntowało się spowodu złe 

go  traktowania ich przez japońskich oficerów 
Zbuntowani -żołnierze zdemolowali  koszary i 

schronili się -w pobliskie góry.
Samoloty japońskie i silne oddzia ły  mandżu 

skie zostały wysiane w  pościg  za zbunlow m ym i,  

lecz dotychczas nie zdołano odnaleźć ich kry­

jówk i.

— o []o —

Sukcesy Pclskl 
w ping-pongu

KON DYN, (Pat).  N a  m iędzynarodowych  z a ­
wodach tenisu s to łowego reprezentacja Poisk  w  
ostultnim swym  m<czu pokonała Anglję 5:4- 
Drużyna polska uległa w  swej grupie jedynit 
Czechosłowacji,  -pobda natomiast Anglję. Indje, 
Ho-landję, Ulster Ir landję, W a l j ę  i S zw a jca i ję

Misłi-zositwo świata rozegrane będzie między 
W ęg ram i i Czechosłowacją. Przypuszcza ją  źe 
W ęg rzy  utrzymają dalej mistrzostwo świata. W  
takim razie w icemistrzem 'zostanie Czech osiowa 
cj.a a trzecie  miejsce  za jm ie  Polska.

„Ognisko" wileńskie
rozgromiło „Legię" w hokeju

Napad rabunkowy
narodowo-socjałistów na kasę kolejową

P O Z N A N , (P a t). W e  w torek  w ieczo­
rem o d b j t się na tórzc lodow ym  A ZS  po  
znanskiego mecz liokejow y pom iędzy  
wileńskiem  Ogniskiem  a poznańską Lc- 
g ją  Zw ycięży ła drużyna w ileńska ( i : 2

(3:0, 2:1, 1:1).
B ram k i d la zwycięzców  zdobyli: Go­

dlew ski 4, Andrzejew ski i Staniszewski, 
a dla Lcgjji K cm pf i Żym alski.

K A TO W IC E , (Pat). —  Dochodzeniu policji w  
spraw ie napadu dokonanego 3t stycznia r. b. na 
kasę stacji Gierałtowice doprowadziły do przy­
trzymania kilkunastu osób.

Do 8-111,iu z pośród aresztowanych sędzia 
śledczy w Rybniku zastosował areszt Sledezy. 
Przyznali się oni d-o zorganizowania napadu i 
pośredniego w nim udziału. Uciążliwe docho­
dzenia doprowadziły do odnalezieuia również

rewolweru z Mórego został isira lon j w  czasie 
nujiadu przetokowy Pawlak.

Dochodzenia wykazały, że napad by! dokona 
ny przez ezłonków t-ozwiązanej w ubiegłym ro  
ku naroilowo-snejalistyeznej parlji robotniczej 
z pud znaku ,,Błyskawica", na której czele stal 
Józef Cralla, urzędn-k prywatny. Celi ni napadu 
■ninln być zuoliyei-e funduszów na akcję orga 
nizueyjną tej partjł.
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Czy izolacja Rosji Sowieckiej?
Londyńskie porozumienie Anglji i 

rancj} znalazło rozmaity oddźwięk w  
'2 inaitj ch krajach. W  Rosji Sow iec­

kiej wy wołało niepokój.

C nociaż treść -londyńskiego pa-Ktu i 
erl3 adresowanej do Niennec jest nie- 

f,o mglista (a inoże właśnie dlatego?), 
w M oskw ą  go low i są w  nich widzieć 

°k  do oziębienia francusko —  rosvi 
s ‘i drzyjaźni. Jeżeli F rancja  otrzyma 
gwarancję mgielskiego poparcia na wv 
padek napaści Niemiec, to c/y „ i e w v -

/. R osją , l e g o  rodzaju myśli zaprzątają  
obecnie sowieckich a , ; . *  i i£ą*ają 
wych " 1LC1'iCH działaczy państwo

V- p raw d z ie  n tern czy  F ra n c ją  o t r z y ­
ma tę g w a ra n c ię  ang ie lsk iego  p opa rc ia

w y iiaaku , g d y  Nn nicy o d m ó w ią  p rzy  
ąp ien ia  d o  p a k t i  pow ie trznego , —  paib

K! na d w ° je  wróżyła. „TimcyT rezolut 
nie i wykrętnie zaznacza, ź " w  tym w y ­

padku periraktacje wrócą do punktu 
wyjścia. W  każdym razie, możliwość po 
wietrznego paktu, tak lub inaczej —  z 
j\iemcamj lub ibez Niemiec, istnieje (od 
mówić przystąpienia Niemcom nie jest 
łatwo, bow iem przez rakt odm owy oba- 
liłyiby one teorję o charakterze obron­
nym swych zbrojeń powietrznych).

Tymczasem londyński pakt obejm u 
ie jeszcze 4 ważne punkty: 1) rów n o ­
uprawnienie Niemiec w  kwestji zbrojeń

dunajskj pakt, dj w schodn i pakt 4) 
p o w ió t  N iem ec  do G enewy.

Juka jest wzajem na zależności tych
Punktów? Jules s9 uerwein w  „Prąger  

resse" utrzymuje, że na pierwszem  
Ut ’scu znajdu je się wschodni pakt, a 

1, sŁl F n je dopiero idzie wszystko inne. 
j ZV ta ńderpretacja jest jednak miaro- 

ajna Być może: w p ierw  wszystko in­
ni a P ° ^ ’rn Pakt wschodni? Lub  wszy-

1°. niI* j  bez paktu wschodniego? W  
A'  - 111 razie ze strony Niemiec tym- 

czasem nie widać na jurniejszej chęci do 
t odpisaniu paktu wschodniego.

Zato  'n iem iecka prasa, jak  na obsta 
‘ dek, ro zpoczę ła  o ż y w io n ą  akc ję  p rze  

,'iW’ko Ros ji  S ow ieck ie j ,  ce lem  k tó re j  
F s t ,  jak  w idać ,  d y sk red y to w a n ie  Sow ie  
tów  jako  partnera u m ó w  m ię d z y n a ro ­
dow ych .

Ja postawa siemiec, rzecz oc/>wi-  
Ma, wywołu je  niepokój w  Rosji, gdzie  
"Ciąiż jeszcze napróżno oczekują wyraź  
nego wyrzeczenia się przez Niemcy prog  
ramu wschodniej ekspansji, sprecyzowa  
nego w  książce Hitlera g,M ein  K am p f“ .

w ią-ku  z teni w y p a d k i  kłajped/kie  
in te rp re tow an e  są w  M os k w ie  zgodn ie  
z k on cep c ją  s fer  l i tew sk ich  jak o  p r z , . ' o  
tow an ie  do t ra n zy tow ego  m arszu  N i e m ­
có w  na Rosję.

W  „Vólk i.sclier B eo b a c h fe r "  w  tvch  
dmąc u zam ies zc zon y  b y ł  a r ty k u i  *  .

P o ° T r U  °  » m j i  a « w .  „oj.
e-j ana l iz ie  system u ob ron y  Ro-

Sjl n j  n ekim V  schodzie autor doszedł

do wniosku, że armju czerwona nietylko 
może poważnie przeciwstawić się Japon  
ji, ale nie jest wykluczona m ożliwość kię 
ski Japoiijji w  kam panii sowieckiej.

W ogó le  „Vólkiiseher Beobacliter" du  
żo uwagi poświęca japońskim poczyna 
niom na Dalekim Wschodzie. M. in. dru  
kuje obecnie wspomnienia o bohaters­
kich czynacli Japończyków w czasie wal 
k; o Port  Artura.

To, że czencor.a arm ja jest pow aż ­
nym -przeciwnikiem, wiadome jest Ja

pończykom i bez wojskowego w spó łp ra ­
cownika „Vólkischer Beobachter1-. Słu­
sznie też zaznacza wojskowy wspó łp ra ­
cownik „Yóikischer Beobnchler", iż naj 
lepszym dowodem  potęgi arm ji czerwo  
nej jest ta okoliczność, iż Japonja d o ­
tychczas powstrzym ywała  się od n a p a ­
du na Rosję Sowiecką. Przecie z China 
mi nie robiła tyle ceregieli.

Jednak sytuacja może się zmienić, 
o ile Japonja znajdzie 'sojusznika na za­
chodzie i conanmn-j pr/ychc Iną neutral

Święto Morza w Gdyni

Na zdjęciu nnunent wręczenia daru dla Gdyni od in. L i l to r j i  na ręce p. komis, rządu Sokola.

ność wielkich m o ca r - lw . Japonja n ie mo  
że sobie pozwolić na napadanie w poje  
dynkę na Rosję Sowiecką, mając na ty 
lach taką nieprzyjazną potęgę, jak Sta 
ny Zjednoczone.

Przed paru miesiącami krążyły upor  
czy we pogłoski o kontakcie sztabów ge 
neralnych Rosji i Stanów Zjedn., przy- 
czem, według tych pogłosek, generało­
wie amerykańscy zalecali bolszewikom  
na w ypadek  vojny z Japon ją taktykę 
Kuluzowa...

W iadom o, że ustępliwość aow. Rosji 
wobec Japonji nie yy pośledniej mierze 
wynikała z rachunku, że starcie Japon  
ji ze Stanami Zjedn. jest nieuniknione  
i że po tern starciu zwycięska lub zwy-  
ciężona, ale w  każdym razie wycienczo  
na Japonja przestanie być niebezpiecz 
ną dla Zw . Sowieckiego

Ostatnio jednak yv angielsko-amery  
kańskich sferach poyystała nowa końce 
pcja. Jeżeli Rosja uprzejmie go low a  była  
odstąpić zaszczyt pierwszego starcia Z 
Japonja Stanom Zjedn., to w idocznie "w 
angielsko-amery kańskich sferach p o w ­
stała myśl, że można i odw rolnie: niech  
Japonja wycieńczy swe. siły w walce z 
Rosją, a yvóyvczas przestanie być groź­
nym konkurentem dla Anglji i Stanów  
Zjedn. w  Azji j Pol. Ameryce...

Stąd już niedaleko oczywiście do tej 
koncepcji, która, jeżeli yyierzyć pismom, 
podsunęła angielskim dyplomatom myśl 
skłonienia Francji do wyrzeczenia się 
sojuszu z Rosją... Obserwator.

0 sprawkdliwe rozłożenie obciążeń podatkowych
O sprawach podatkowych yyiele os­

tatnio mówiono i pisano. Kryzys przesz 
ło pięcioletni nadał zagadnieniom podał 
kowym  wybitne piętno aktualności. — 
Panstwo mu??' na opędzenie niezbęd 
nycli w ydatków  rozporządzać regular­
nymi wpływam i, p łatnik podatków zu­
bożał i nie może często wyw iązać  się ze 
swych zifpowńązan. W ięc  wyłomty się 
kwestje nietylko -obciążeń, które pewne  
warstwy społeczeństwa, jak np. rolni­
cy. uważają  za nadmierne —  ale rów­
nież i kwestje takiej reformy samego wy  
miar u poduikow7, aby nie *nlrudniał płat 
nikowj płacenia ich. Dalej kwestje bar  
dziej słusznego rozplanowania podat­
ków, t. j. obciążenia niemi w większym  
stopniu tych. których mniej dotknął kry  
zys, a w  mniejszym stopniu tych, któ­
rzy bardziej na kryzysie ucierpieli. W re  
szcie kw estje „fiskalne'1, a więc bardziej  
humanitarnego traktowania procedury  
ściągania podatków od ludzi, których 
pom aw iać  nie można o opieszałość czy 
złą wolę.

Że w  tych kierunkach reform a jest 
nieodzowna, dow iadujemy się ze strony 
jaknajbardzio j miarodajnej. Zarowno  
minister skarbu prof. Zawadzki stoi na  
tein stanowisku, jak i przedstawiciel

większości .społeczeństwa, -generalny re 
terent budżetu w  -Sejmie, poseł Miedziń  
ski.

W idzim y też już p ierwsze praktycz, 
nc poczynania w  ty hi duchu.

Oto np. ostatnio uchwaliła Rada Mi 
nistrów wnieść do Sejmu projekt usta 
wy, k t ó r y  bardzo wydatnie (bo zaledwo  
do 0,4 proc.) obniży odsetki, jakie płaci 
obywatel od zaległości w  podatkach pań  
s lwowYch i samorządowych. Jest to 
wielka ulga dla bardzo szerokich rzesz, 
które popadły  w  zaległości ezę-sto bez 
winy, często pod naporem złej konju-  
ktury —  a w  miarę, jak  rusly zaległoś­
ci, w zm aga ły  się też i sumy, .narastające 
z odsetek za zwłokę. Obecnie te sankcje 
niejako karne przestaną ciążyć na płat' 
niku podatków

W iększe jeszcze znaczenie m a inny 
projekt ustawy, uchwalony prze Radę  
Ministrów Zmierza on do wytrzebienia  
lasu przepisów z różnych przestarzałych  
postanowień j do usunięcia niesprawied  
tiwości w  rozłożeniu obciążeń podatKO- 
wych.

M.tiny na myśli projekt ustawy o po 
datku gruntowym. Jest to zasadnicza re 
forma tego podatku.

Na  podstawie tej ustawy zostanie

przeprowadzana now a k lasyfikacja gruii 
tów. Grunta każdego rolnika zostaną w  
Ciągu 2-ch lat zbadane przez specjalną  
komisję kla-syfikacy jną i zaliczone do  
nowych klas gruntów. I dopiero w  za ­
leżności od zaliczenia do niższej czy v \ ż 
szej klasy, ustalona będzie właściwa sta 
wka podatkowa.

W l e n  sposób usunie się niespraw ied  
liwośe, istniejącą dziś przy poborze po ­
datku gruntowego. Dziś bow iem  zdarza 
się, że grunta kiepskie, mało wydajne,  
przynoszące marny dochód, są n a d m i e r  

nie obciążone zbyt wysoką stawką podat 
kową. I naodwrót, grunta doskonałe, żyz 
ne, przynoszące wuelkie dochody, są za­
liczone do „miernych'* i obciążone nis- 
kiemi podatkami.

W a ż n a  jest przytem zasada, którą  
przyjął rząd: globalna kwota, którą daje  
Skarbow i Państwa podatek gruntowy,  
nie może ulee zw iększeniu przez tę re ­
formę, t. j. -nowe kwalifikacje  gruntów.  
Roln.cy nie zapłacą więcej w  ogólnej  
sumie. Tylko w ramach tej reformy kw o  
ta, którą płacą do Skarbu Państwa, bę ­
dzie rozłożona .sprawiedliwiej, bez krzyw  
d/.enia kogokolwiek.

Niewątpliwie wieś przyjmie tę refoT 
me z całą życzliwością. M.

l u d z ie  
GENJALNI

co kogoś z nas zapytano, czy wie,
o jest człowiek genjalny? —  musiał- 

so 51̂  P ° Wazn*e namyśleć aby dać sen- 
bv  cJbP° 'vviedż, przyczem przekonał-

sid Sl^’ n *e znowuz prosta
P a w a . Zgoła inaczej rzecz się przedsta 
la leżeli jesteśmy zapytani, jakich to 

‘J, '‘n y ludzi genjalnych. W ów czas  bez  
zająknienki wyliczymy tych, którzy nam  

nfv .a ' uz ê-l fLw ią  w  pamięci. W ym ien i-  
kr? l l k a  np. postacie przeszłości jak So- 
z pośS>' pE "Sar’ Kalitę, Napoleon i t. p. 
j e m J 0 ^'sjiółczęsnycli wymienimy mo  

Kiepurę, Bernarda Shaw  
nycli L̂Ktod °w ską , Stalina i wielu m 
yCp  ® »k o m i ly c h  ludzi, 

nie C ,Stać Wszakże należy o tem, że 
sławę ZI*akomici ludzie, mający
już był0W1Z1(;1?ść’ S£l genjuszami. W ie lu  
czasie s }a U zi Posiadających w  swoim  
oikt o t' ' szer°k i  rozgłos, a dzisiaj

s k o u s ława nie jest dostatecz

nyan miernikiem, w ykrywa jącym  ludzi 
genjalnych. muszą być jakieś inne nieo 
mylne znaki po których się genjalność  
poznaje. Zainteresowali się specjalnie 
tą ciekawą kwestją d w a j  uczeni, a mia  
nowicie uczony niemiecki Kretschmer, 
który opublikował dzieło p. t. „Geniale  
Menschen“ oraz Nicole, który napisał  
dzieło w  języku francuskim p. t. „B io lo ­
gie de l‘invention“ . Przyczem. rzecz wiel  
ce ciekawa, uczeni ci, pomimo iż p raco ­
wali zupełnie oddzielnie, doszli obaj  
mniej wiecej do tych samych rezulta 
tów.

Zobaczmy? przeto jak ci uczeni w y ­
jaśniają genjalność.

Powszechnie utarła się opinja, że 
genjusz to coś zbliżonego do war ja la tyl 
ko oczywiście w  lepszym galuńku. Nie-  
wąlp liw ie  jest w  tem trochę racji, bo oto 
sam Kretsclmier powiada, że na genjusz 
składają się dwa -główne elementy: inte 
iigencja i psychopatja, czyli trochę w ar  
jata.

„Gdybyśmy z duszy gcnjalnego czło 
wieka usunęli ten czynnik psychopatycz  
ny —  pow iada  Kretschmer —  który wyt  
warza  ferment demonicznego niepoko­

ju, to pozostałby tylko prosty, uzdolnio  
ny człowiek".

Oczywiście, tego elementu, że taa się 
wyrażę „w arjactwa ‘, nie może być za du 
żo, bo wówczas powstałby czysty w ar-  
jat, nie zaś genjalny człowiek, musi go  
być akurat tyle, aby  w yw o ływ a ł  ów  
wspomniany ferment demonicznego' nie 
pokoju, pełen niezw-ykljch idei, niesamo  
witych namiętności.

Czyli mówuąc językiem m niej ucZo 
nym pow iem y: człowiek genjalny skła­
da się z człowieka normalnego z dodat 
kiem warjala , tylko że ten dodatek, jak  
go nazywa Kretschmer, obłędowo-demo  
niczny, występuje w  takiej ilości, aby  
pobudzał do niezwykłej akty-wności, lecz 
nie doprowadził  do wewnętrznej zag­
łady.

Ten to obłędowo —  demoniczny pier  
wiastek, a jak  go Nicole nazywa element 
fantastyczny, sprawia, że człowiek gen  
ja lny nie mieści się w  przeciętm ch nor 
mach, wyskakuje z nich, pracuje w  spo  
sób nieprzewidziany, jednak wszystko  
to co genjusz czyni kojarzy się z k ryty ­
cyzmem, inteligencją, charakterem. —  
Słusznie w ięc pow iada  Spiessbiirger: 
„Do  p raw dz iw ie  wielkiego genjusza na ­

leży praw ie  zawsze dobra doza filistra".
W  życiu gcnjalnego człowieka ogrom  

ną nieraz rolę odgrywa czynnik eroty­
czny, przyczem —  rzecz wielce znamien  
na —  nierzadko dochodzący do zbo­
czeń, czylj do lego co nazyw am y pospo  
licie zwy rodnieniem seksualnem, jak  ho 
moseksualizm, infantylizm i t. p.

Co więcej, uczeni zauważyli że np 
genjusze pedagogiczni m ają  skłonność 
do homoseksualizmu, a zaś genjalni wo  
dzowie do sadyzmu.

Genjusz występuje według Kretsch­
mera tylko u mężczyzn, nigdy zaś u ko ­
biet, a jeżeli się zdarzają genjalne ko­
biety, to mają one cechy męskie żarów  
no w  budowie cielesnej, jak i duchowej.  
Na pociechę kobietom, które, jak widzi 
my, krzywdzi ten uczony, dodajmy, że 
genjusz kobiety jest w  jej synach. Tem  
•dę też p rawdopodobnie  tłomaczy, dlacze  
go młode małżeństwa tak często pragną  
aby pierwszem dziecls iem był syn, a j «że  
li rodzą się, jak na złość, same eórk. to 
taki tatuś modli się gorąco żeby chociaż 
wogóle byt syn. Tkw i w  tem podświado  
ma chęć aby  w  rodzinie by ł  chociaż je ­
den kandydat na genjusza.

Kobieta według N icole ‘a  dlatego nie
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KLĘSKA LAWIN
Z górzystych krain Europy Środkowej naa 

chodzą wciąż alarmujące wieści o  nieustannych 
lawinach. Z  gór południowej Austrji., Tyrolu, 
Szwajcarji lecą ciągle na mieszkańców dolin, 
na malownicze .osiedla, na tory kolejowa1, dro ­
gi, mosly ogromne masy śniegu, przerywając  
komunikacji*;, zasypując ludzi, niszcząc bu ­
da nki.

L IT A N JA  K ATASTRO l
Ażeby n!e być gołosłownym, przytoczę po­

niżej serię katastrof, jo,kie w dniach ostatnich 
miały we wspomnianych już krajach miejsce: 
lawina przerwała komunikacie kolejową w  E 1111- 
stal (Austria). Pociąg ratowniczy, który ruszył 
w kie-linku Einnsal. został uwięziony 'w miejsco 
wości Jolinshach przez duże kolejne lawiny.

AV Biirseralm  (Styria) lawina zasypała wy- 
ciczkę narcirrzy, -odcinaiąe im ponadto odwrót

Jedynie dzięki zapasom żywności W pleca­
kach mogp liarclc.rze czekać p«ar<1 dni na ra ­
tunek.

W Pl.aner Hiitfe (Auslrja ) zmusiła 60 nar- 
eiarz(y do spędzenia i i świeżem powietrzu 
strasznej nocy. Gdy zaś nazaiufrz biedni nar 
ciurze dowlekli s 'ę z Irudem do jakiejś samot- 
nei ehntlći, r u u cł; - na 11 ’ ‘li nowa lawina, 
weniataiąe dach ehatki niemal .zupełnie do 
środka.

W  S 1 k o ro n  u s ik o d z i ta  i irzcw  ody  c lc l i t r y cz -  
nc, t e W r a f i r z n o  i t e le fon ic zn e .

W  Fer ie1 " 'en  T a l  zasyn-iłi i  c a łk o w ic i e  d rogę ,  
ląc/oea  po* isenw'ość tę z e  św ia tom .

\V K ’-*Tsteinbnm uszkodziła hotel i zniszczy­
ła holelowe eu-.caże, zagrażając jednocześnie in­
nym l>iidvnknm.

>v M M W bcrg zburzyła dom.
\y Cns łe tne r  T a l  p r z e r w a ła  k o m u n ik a c i e  • 

un ii  " o ż i i w d a  d z i e c io m  ucj " s z c z a n ie  d o  m ię ,  
seew ci s/koty.

W  H ofcr zasynaja 16 letniego chłopaka; n u
sz(*/f»śp'p rn  up;»łDwii(‘. *

W  Sł„ W<nJf*nn«! dozorco miejscowej
olcV*rfyw»?I i '/s\«ivpnln fT»łf>flc»ro

Pomiędzy In*.«t i Lnwtecfc I Tyroli runda do 
rzeki Inn. zo«radzaiac lnż»'sUn tak. żc powstało 
niebezpieczeństwo y d ew tł. Pc-mera* no godzinie 
winie, z-dołeła solce u 'orewać przciścic.

W  H all uszkodziła elektrownie; miejską, po 
gcążajac miasto w -eąiptddch ciemnościach.

W  Landeck -poprzerywała przewody ciek 
trjczne.

W \\ illcr Tal zasypała całkowicie dwa do 
my, pozbawiając życia 27-idnicao pr.-ktyk.uita 
relncKo i około 30 sztuk bydła. OGar w ludziach 
byłoby znacznie wiecci. gdyby nic szczcśhwa 
okoliczność, żo niie.szkaney osiedla znaid-owali 
,ię akurat w .sąsiedniej wsi na nabożeństwie.

W  Umieli(IX zburzyła I: wina kilka oliór i 
stajen.

W  Octzlsl przerwała komunikację, pil c ił i a 
jąc ir !eisc< wość od świata cvwilizowaneiTu.

W Darihcrg zburzyła kilkanaście budynków  
gospodarskich.

W  i  lubi oderwała część domu mieszkalnego.
W  Gargd.en zasypała 3 wieśniaków i 1 wieś 

uiaezkę; z trudem rdalo  s !ę tych ludz'1 u ra ­
tować.

W  Zirl zasypała strzelea. Próby ratunku 
spełzły na niezem.

\y Y-nrorlhcrg snow miew ała śmierć narcia­
rza. /w iek n !e zdobino odnaleść.

W St. Antnnicn (Szwajcaria ) zasypała law i­
na dwa domy mieszkalne i stajnię; 6 osób po­
niosło śmierć; miejscowość zos lda  całkowicie 
■aikć.da od świata.

W  Z illrrla l (Tyro l) zasypała lawina budynki 
miejscowej fabryki Kruppa; t robotnik poniósł 
śmierć.

W  Schellenberg zburzyła 12 domów mie­
szkalnych, kościół, h o łd  i 23 budynków gospo­
darskich.

Możnaby tek wyliezuć jeszcze bardzo długo. 
;\ad Austrią, Tyrolem, Szwajcr.rją rozpętała 
się niszczycielska moc śnlcżtnych żyw'iniów‘. 
Alarmu ince wieści o  katastrofalnych nnadarb  
śnieżnych dochodzą leż z Czechosłowacji, Włoch

m oże być genjuszem, że związana jesl 
ściśle 7. życiem praktycznem tfwej rodzi 
ny, wówczas gdy mężczyzna więcej mo 
że poświeycić czasu zagadnieniom otlor 
wanym.

Jesl wszakże przyjemna dla świata  
kobiecego wiadomość: oto oba j ucz<
ni zgodnie stwierdzają, że chociaż ko 
biota nic może trału- w poczet genju  
s/ów. (a zobaczvmy. że niema czego ża­
łować), to jednak inteligencja kobieca 
dorównuje  inteligencji męskiej.

Jest rzeczą powszechnie znaną, że 
genjusza nie można wyhodować, lecz 
musi się on urodzić, jest to wiec w łaśc1 
wość wrodzona.

Przychodzi genjus,. w rodzinach -sto 
jących na pewnym  poziomie i dziedzi 
oznie przekazujących jakąś zdolność np 
muzykalność, izdolność pisarską i 1. p 
Olóż gdv rozwój takiej rodziny pod 
względem inteligencji dojdzie do p ew ­
nego rozkwitu, z drugiej zaś strony ,gd' 
rodzina laka zaczyna dę c ln lic  do zw j  
rodniema przez dużą domieszkę czynni 
kow  psychopatycznych w tym to czasie 
może się zjawić genjusz. dziedzicząc in­
teligencję tej rodziny i jei zadatki zw y ­
rodnienia

północnych, Kiimuii.fi, Bułgarii. M. In. potężna 
lawina runęła na nasze .M orskie Oko, łamiąc 
grubą skorupę lodową na znacznej szerokości; 
su szczęście obeszło się bez ludzkich ofiar.

T liZY  T Y P Y  L A W IN .

’1 rzy są typy lawin, z których każdy inaczej 
się przedstawia, jeżeli chodzi o groźbę dla lu- 

z!. czy martwych obiektów. Najnicw.iiinicjszyni 
tjpem  lawin są lawiny lodowcowe. Law iny te 
zsuwają się zawsze w  określony cli i dobrze lu ­
dziom znanych łożyskach tak, żc w wyjątko­
wych tylko wypadkąch < zławick doznać może 
od lawin tych szwanku.

Groźniejszym bez porównania -typem są t. zw. 
lawiny pyłowe. Powstają one przy mroźnej po 
godzić. Jnk sama ich nazwa wskazuje, składają  
się z wielkich mas suchego pyłu śnieżnego. Ma­
sy śnieżne, nie mogąc się utrzymać na skalnych  
zboczach spadają z cułym impetem w dół, za­
sypując wszystko cokolwiek stanie im na d ro ­
dze.

Nujgroźniejszy typ lawin stanowią lawiny,

AssKuracia
Pewne francuskie towarzystwo asekuracyjne 

zaproponowało związkowi hotelarzy i właścicieli 
pensjonatów ubezpieczenie się na wypadek desz 
ozu. W  razie pogód deszczowych, które są ka­
tastrofą dla właściciel! hotelów, ponieważ frek­
wencja w  ich przedsiębiorstwach spada dotklł 
wie, towurzysiwo to wy'płacaloby proniję ase­
kuracyjną. Wznm ian za to osoby przebywające 
w hotelu w czasie deszczu miałyby pra.wo płacić

Życie genjusza jest bardzo ciężkie, 
jesj to człowiek, który nigdy nie zazna 
szczęścia osobistego ponieważ myśli je 
go są oderwane od spraw powszednieli, 
dla tłumu niezrozumiałe, (ienjusz cier­
pi przez całe swoje  życie jest osamolnio  
nv. naiwny, często w y d rw iw an y  przez 
tłum za nieporadność życiową, jesl nei 
wowy, draż liwy nieprzystępny, odpy  
chający. podlega nastrojom jak dzieci 
Człowiek gen ja lny uważany ji sl często 
przez ogół za warjata. Hd> .szkodnika, 
poddawany byw a  prześladowaniom lub 
darzony pogardą, aż dopiero potomność  
odgrzebuje go  /. kurzu zapomnienia i 
klawia na piedestał

Nie trzeba chyba się rozwodzić nad 
znaczeniem genjuszu w  dziedzinie kul  
lury ludzkiej. Postęp jemu właśnie zaw­
dzięczamy. toleż kulturalna jego w ar  
lość jest ogromna. .Te/cli zaś chodzi o 
wartość biologiczną genjusza, trzeba 
stwierdzić nikłość, ponieważ ludzie gen 
jalni są chorobliwi, niezrów nnważoni 
życiowo nieporadni.

Ih ż  lo matek śpiewając kołysankę  
nad .ynent. m arzy o tern aby  wyrósł na 
gonjahiogo człowieka, a nie wie żt ży

powslale w czasie odwilży. Śnieg łych lawin  
iest więcej zwarty, zbity, posiada, znacznie więk  
szy ciężar, a prócz to wikszą moc niszczycielską 
zwłaszcza, żc staczając się wdół law ina taka 
gwałtownie się powiększa o  te masy śniegu, 
które leżą niżej. », które łączą się z lawiną pier­
wotną, Znainy to zjawisko w  n iniuturze skali, 
gdyż spcwnością każdemu z nas zdarzało się 
toczyć, w  czasie odwilży bryłę śniegu. Bryla  
rośnie wtedy zadziwiająco szybko. (Móż proszę 
sobie wyobrazić taką staczającą się z wielkiej 
wysokości, z coraz większą szybkością, z coraz 
wickS7.ym rozpędem olbrzymią, liczącą tysiące 
tonn bryłę, która błyskawicznie rośnie. Cóż jej 
się zdoła oprzeć? Bom y, ludzie, bydło, drzewa, 
slupy telegraficzne wszystko ulega zmiażdże­
niu.

W ALKA Z LAAA INAAii.
W.;Jka z lawinami polega nu zalesieniu zbo­

czy górskich, budowaniu potężnych lu n  ka- 
iv ii-nnyeli, wałów  ochronnych i i. p. Jak do ­
tychczas jednak akcja ta nie przyniosła zbył 
imponujących rezultatów. New.

od deszczu
połowę ceny za sw ój pobyt. N a  to jed 

nek, uby ceny uległy 50°/, ow ej zniżce trzeba 
przyn-ijiniilf i dwócli dni deszczowych z rzędu, 
wówczas dopiero towarzy stwo asekuracyjne wy- 
płacu prcmję, do której pczetotne deszcz? nie 
dają jcs/.ezc prawa. Tego rodzaju ubezpieczenie 
ma skłonić do częstszych wyjazdów ,1 zwiększyć 
frekwencję w' uzdrowiskach francuskich, która 
ostatnio tak bardzo się obniżyła.

czy mu, wbrew  matczynemu sercu, aby 
przez całe życic- by ł  nieszczęśliwy".

Nie sposób jest wszystkiego omówić  
w krótkiej pogadance, co zaw-erte jesl 
w grubych tomach, to też z konieczności 
musimy pom inąć wiele ciekawych poglą  
d ów  i d iwodzeń, izalrzyinajm\ się jesz­
cze chw ilę  nad  przyszłością naszej kul 
tury zbudowanej przez ludzi genjalnycb  

Najbliższa przyszłość, gcojusza lud '  
kiego j związanej z nim kultury w w y ­
obraźni Nicole‘a. nie przedslawda się 
różowo. W idz i on szereg niebezpie­
czeństw grożących bezpośrednio naszej 
kulturze i genjuszowi. 1‘ ierwszem z ta 
kićii niebezpieczeństwr jest najazd  na 
luiropę ludów  niecywilizowanycłi. jaki 
jesl możliwy w  czasach już niedalekich. 
Ivto wie, czy uczony te .iii ma racji wo  
hec rzeczy tworzących się w Azji.

•Następnym niebezpiecznym momen 
leni jest mieszani* się rasy bitnej z inni 
mi rasami.

Trzecie równie groźiit niebt-zpie 
czeństwo dla genjusza ludzkiego kryje’ 
się pod postacią „Chłopczycy^, w yspor ­
towanej kobiety chcącej się na gwah u 
podobnie' do  in<;żczyz,ny.

Wreszcie najgroźniejsze i icbez.p re

UŚMIECHY I UŚMIESZKI,

Tragedja z Psipsiuslem
\ y i «n y ,  żi1 życ.c je-srt skonejzłikow-ana ptjn 

•przecmiości. Gdy z Berl ina donoszą wiąe o 24 lid 

nioj Cliaiilol-le Jueneman. która pniralita, <)y.sp 

nując n ie jgpM zą  pensją, zagłodzić  na śmierć aż 

Iroje niele inich dzien-i. ponieważ sama „nie nmi 

la czasu ", bawiąc w (kawiarniach i .na dane n 

gaci;, jakże nie wspomnieć o toj wzruszająee; 

wihiiance,.

Zaczmijmy jednak o-d począlku. (>toż pewtin 

mila, jakkolw iek  nieco slarsza pani sv W iln ie  

posiadała dwa pieski. które ukochała fantaslycz 

ną zaiste miłością. Gdy jeden z kundli zaeli 

rona i  poddawała  go .nader kosztawnemu li zi 

niu i zabiegom, nie szczędząc niczego, łn  j i i c  ka 

ulrzymae przy życiu.

Nie zdajo .się to ua jiie. Mima (pielęgnacji 
m islrzow ■welerynarji ikundys we-Slelniąt po raz 

ostatni i zakończył życie. Właścicielka ogarnięta 
rozpaczą postarała się o właściwe miejsce cłła 

pogrzebania ulubieńca, l/zyskała piękny kącik 

na Zakręcie, z rozległem widokiem na W'ilj*; 
Pies zoslnł spowin ię ly  w  prześeieradjo , a to 

owiniota w kosztowne skóry, z uw ,igi ua par,u 

jące zimno i tak zloż.ony w  ziemi

( jdy  na drugi dzień dama w towarzystw ie  po 

zosla.iego przy  życiu pieska odwiedziła grób ulu 

bieńea ..Bsipsinsia’1. bo tak się zapewne i*ap.v 
wa ł - wyszła na jaw ,rzeez niesłycliana. h Ioś 

rozkopał piękny „ g ró b 1 , . zabraj kosztowne skó 
ry. a psa bezlitośnie wrzucił do W il j i .

. .Wszystko p łyn ie " — jak powiedział pewien 

1 i lozo f  grecki, więc. pies ipoplynał, ale  rozpacz 
dam y przerodziła się w iiirję. Jak opowiadaja 

w mieście, wynajęła oua delektywa i skierowa 

) : 'wszysll.ie wysiłki w . je d n y m  ł ierunku I»\ 
odnaleźć sprawcę czynu i pomście zniewagę , \ 

rządzoną szczątkom Psipsiusia"".

Prawnicy, -którzy roztrząsają ten problem,

wychodzą z założenia, że sercowa pani i b ę ­

dzie enogta pomście się na drodze prawnej na 
tym. który zw foki psa wykopał, okradi i wrzu 

rił do W il j i .  pon ieważ miejsce, gdzie  :p.vi pogrze 

liano nie naleźał-o- do -niej, wię-? Psipsiuś' byt
niejako rzeczą porzueoną, a za-lem przestępstwo

nie zosla jo popełnione i nikt mie po-niósł szkody

Skoro w ięc detek tywow i uda się w ynaleźe 
,.;u>rodniinz.a“ , Który wykopa ł  psa. p-ozoslanu 

jego byłe j  wiaśoiciełce tytko pr\watna zemsta, 
ale i ta „b yw a  'słodką" —  jak powiazla jikies. 

ołiee psycliiee naszej przysłowie.

Tam w Berlinie liii wiaiogodn\ Wprosi wy 

padek zdziczenia , braifeu najprs milywiiie jszycli 

uczeie, tułaj absurdalny nadmiar graniczący '
oldędem.

A zawsze przesada W E L

ezeiTstwo upatruje Nicole w  dążności do 
mechanizacji życia, do zabijania md> 
Ayidualności. Skoro się zabije indywj  
dualność ustanie wszelikr postęp, bowiem  
właśnie jednostki p rowadzą  życie nap  
rzód. masa ludzka zaś spełnia tylko fun  
keję kunserwo-wa.nia już zdobytych form  
suma nie jest zdolna do tworzenia.

e  ,żde w ięc z w j  mieniony < h niebez  
pieczeństw p row adz i w koen.sekwencj 
do zaniku inteligencji, k tórą  zastą-pj ma 
szyna practtjaca dla ce lów  wyłącznie 
zmysłowych, lo znaczy dla potrzeb lit 
cz.nych.

Nastąrpi upadek kultury, zanik warto  
ści duchenvych, przyjdzie ogólne cofnię­
cie się n.ą drodze rozwoju. Jednak autor 
nie jesl skrajnym pesymistą, widzj na 
wet poprzez, ten czarny obraz światełko  
którpm jesl genjalny człowiek, idący na 
zwalczenie kryzysu kulturalnego w po 
staci ja łow e j noi mt i tak zwanej racjo  
nalizacji społecznej.

Dążeniom ducha ludzkiego jesl ruch. 
postęp. I J.

Pierwsze z zasypanych lawiną mieJscowoSci

Szwa jcarską w ic.ś Sl, Gitónicn kolo l ‘ ra!tig,in niedawno zasypała al-brzymiu law ina Masy 
Sftiiogu i lodu zn iszczyły iz.naezną ilość zabudowań go ą oda-czych ,-z bydłem i dom ów  m ieszka l­
nych zabija jąc  jednocześni:1 si dmiu łudzi.  Na zd jęciu oddział raTlunkowy odkopu je  za 

sypaną wieś, w ydob j  wając z pod g ru zó w  zburzun jch  doenów zw łok i ludzkie.

APTEKA ŚWIĘTOJAŃSKA prow. farm. Wł. Na; buta
Wilno, Ś-to Jańska 2, tel. 7-62

z dniem 12 b. m ZOSTAŁA OTWARTA
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TU SZARY CZŁOWIEK Dar m. Littorjf dla Gdyni

SEKWESTRATOR
w świetle faktów urzędowych

skonstatowałem wczoraj, że kupię.c 
wileński bot sic sekwestratora skarbo­
wego przeclewszystkiem jako człow ieka  

zapowiedziałem rozmową a raczej wy 
'ad nit ten temat z sam ym  sekwestra 

torem. Oficjalna łroga do ..poborcy 
i . rbo\\cg0-‘ p rowadzi poprzez Izbą 

arbowij. Znalazłem sie wiąc w pocze­
kalń przed gabinetem Dyrektora Izby.

przejma sekretarka bvła urzędowo su 
cha.:

O wszem , sądzą, żu pan dyrek to r  
p o zw o l i  na r o zm o w ą  z sekwestra  torem  
dla prasy, lecz p rzypuszczam , że w  Ola; 
cno.śej jedn ego  z p an ów  nacze ln ików1.

W ycznłean, że pani sekretarka nie 
ma zaufan ia do sekw estratorów , Zresz­
tą nie tylko ona. Jeden z. naczelników  
również nie wyobrażał sobie rozmowy  
przedstawiciela prasy z sekweslratorem  
bez ..urzędowego' świadka. 0 ! biedny 
sekwestratorze! W yczarowałem  solne w 
wyobraźni :tę' ewentualną rozmową p r z y  

pomocy ..tłumacza'1. Ja chrzakam. pan 
naczelnik chrząka i pan sekwestratocr 
również Ja nie wiem czy wolno o- ,.to1' 
Pytać pr: v wic rzchniku, sekweslrator 
oie wic jak na „1o“ odpowiadać Slo- 
weła roz mowa pełna domy siników i 
eiei pienia sekwestratora.

O baw y  jednak moje prysły w gab i­
necie dyrektora.

—  Oczywiście, niema tajemnic. —  
Można bez św iadków .

Gabinet pana dyrektora jest bardzo  
duży i pełny światła. Od drzwi wejśrio  
wych do biurka —  m ora  przestrzeń. 
Każdy petent idzie przez nią w dużtni 
świetle. Pan dyrektor ma czas i w .,/olkic 
' 'a runk i, abv dobrze przyjrzeć' się kii 
enKrwi. Jkcłi dyrektor dobrze zna dok- 
i niedole swych płatników  szczególnie 
tych, którzy przychodzą ze skargam i
n» — sekw estratorów .

Ostatnio pan dyrektor zarządził wy-  
danie ścisłych prz-episćrn dla sekwestra 
lordw. Po pierwsze —  przypomniano im 
znowu jaknajkategoryczniej, że me wol 
lu» za jm ować przedmiotów którycti opi 
sywanie zabraniają zasadnicze przepisy 
—  a wiąc przedmiotów takie li jak łóżka. 
wrarsztaty pracy i t. p. Po  drugie -—  przy 
pomni ano im, że muszą .podczas swych  
czynności służbowych w  terenie zaoho 
w yw aż  sią jaknajtaktow nic j 1>. grze
cznie. Po trzecie —  zabroniono za jm o­
wać takie przedmioty, (których sprzedaż 
nie zwróciłaby nawet kosztów egzeku­
cyjnych.

Czy ogolne. narzekan ia  na s e k w e  
s tra to rów  « ą  słuszne?

Pan dyrektor podzielił sekwestralo-

*a dWa typv- wszy —  dodatni, 
ekwestratorzy tacy rozumieją zada 

ula swego zawodu, i spełniając polece­
nia swej władzy, są taktowni i mir inic 
1 iją  zatargów  z płatnikam i. Niestety 
istnieje jednak i drugi typ sekwestrato- 
ra ujemny. Do wiadomości pana dv- 
dyrektota dochodzą skargi płatników', 
leżeli sekweslrator naprawdę zawini. 
■ływa niezwłocznie usuwany ze stanowi 
ska. Zdarza się jednak, że płatnik skarży 
niesłusznie.- W  zdenerwowaniu wyol  
1 ,flzymua wypadek, robi z niego prawdzi  
Wjt tragedje. a tymczasem sam zawh U. 
T-ameintują naprzykład nad faktem, że 
sekweslrator ipisał rolniikowii ostatnia 
krową, i cóź S]Q okazuje? Zajęcia doko­
nano w  porozumieniu ze starostą, które 
stwierdził, że rolnik może zapłacić podał 
H  lecz uchyla sią od tego św.iwlonrie. 
„Ostatnia"' więc krowa nie dec\Tt,lijt o
jego egzystencji.

Na zakończenie rozmowy pan dyreł 
or zapewnia, że zagadnienie w łaściw e­

go sekwestratora jest 1 będzie w IzW e
s « tr-bowej przedm iotem  najw iększej tro 
ski. Każda słuszna skarga bądzie miało 
natychmiastowa skutek, niemiły' viia se 
I'westratora.

Z  podziekowanietn za pozwolenie na 
wywiad z sekwesitratorem i za imform ic 
je opuszczam gabineł. W kraczam  do 
v v<̂ j iflłn personalnego

Znowu in fo rm a c je  o sekw estra  to ­
rach. Muszą pokon ać  wszystk ie  p rzesz ­

kody. dzielące „szarego4 człowieka —  
podatnika od „szarego4" człow ieka —  po
borcY.

Poznaj"  wiec sekwestratora w urzę­
dów em oświetleń#.!.

Sekwestrat-o'r — jest tn urzędnik prze 
ważnie kontraktowy. Spocząlku przech'. 
dzi próbę trzymiesięczną. Jeżeli jest w \ 
dajny i taktowny, kontrakt przedłuż \ 
się. P łaca0 Od 140 zł. do 180 zł. i wvżej 
■— do 210 zl b. rzadko. Z urzędu „karbo  
wego na miasto sekwe,strator wychodzi 
o godz 9 lub 9.30. Pracuje do 4-ej i dlii 
żej. Ma p rawo wchodzić do mieszkań 
do -7 wieczór. To w  mieście. Na iprowin 
cj sekwestratorzy pracują przez eaiv 
dzień. N.e mają  godzin urzędowych. 
Sekweslrator musi załatwić dzionnn- na j 
mniej 30 tytułów wy konawc; yeh i prze­
ciętnie może napisać 30 proc. protoku 
łów nieściągalności. W  .pozostałych 
70 proc. musi opisać ruchomości płatni 
ka, lub pobrać {gotówkę.

—  Ilu jest sekwestratorów?
Na terenie W  dna pracu je trzydziestu 

trzech; na prowincji pięćdziesięciu '■/.I o 
rech Razem 87.

Ostatnio władze skarbowe dążą do 
tego, aby stanowiska sekwestratorów 
obsadzać ludźmi, posiadającymi conaj- 
mnie.j średnie wykształcenie. Są tak e 
zdania, że ludzie starsi nadają się o w i 
te lepiej, ni i  młodsi, a szczególnie niż 
studenci, którzy posiadają z reguły w y ż ­
sze aspiracje traktują zawód sekwi Ora 
tora jako  przejściowy elap w s wojom y 
ciu —  ściślej karjerze.

Na ścianacli w Izbie Skarbowe) wid 
nieją najprzeróżniejsze barwne tablice. 
Zygzakowate lin je kreślą czerwienią wy 
siłek finansowy płatników naszego w o

jewódzlwa. Przi-dslawio-ne są plaslyc/ 
nie wpływy, zaległości i praca urzędów  
skarbowych, W idać  jak na dłoni, k tó r  
urząd ma -najwięcej w p ływ ów . B iją  w 
oczy pasywność i aktywność. Pomyślno  
przez chwilę kto właściwie napędza pl 11 
nika do kasy? W  jaki sposób przejawia  
się istotna, najbardziej wartościowa  
czynnose urzędu? Pomyślmy... Sądzę, że 
mała szara posiać sekwestratora powiek  
s/y się do rozmiarów... tytana. Zaryzy­
kowałbym  twierdzenie, ż.e sekwestrator 
jest istotną częścią duszy kasy skarbo­
wej.

Proszę —  fil o kolumny lic o dają na 
stępujące wyniki. Na terenie całego ok ­
ręgu Izby w  okresie od początku bieżą­
cego roku budżetowego do 1 stycznia br 
sekwestratorzy przyjęli od płatników go 
lówki na poczet podalkow- w sumie —  
2 (502 tysięcy złotych. Ogólne zaś w płv 
w y Izby  za ten okres wyniosły —  10,288 
tysięcy ztotych. Czw arta część —  przez 
ręce 87 sekwestratorów ! Sekwestralo- 
rzv dokonali w tymż< okresie 187 lysię* 
cy zajęć; spisali 49 tysięcy protokółów  
nieściągalności. Dokonali zwózek w 7 
lys, wypadków  Sek westrator/.s Izby
przeeif lnie załatwiają dziennie 32 -spra­
wy-

N ic jest to apoteoza pracy sekwestra  
tora. Przeciwnie —  liczby te z pewnego  
względu są smutne. W  skazują jednak  
wyraźnie na to, że zagadnienie właści 
wego sekwestratora jest b. poważne.

Konstatuję, że dziś znowu nie 
doprowadzę do rozmowy z sekwestrato- 
rem. Dobrze jednak, że już. skończyliśiny  
z „przeszkodam i41. Jutro będzie eza> na 
rozmowę.

W łod .

Miasto Littorla ’

Jeden z*

P iękny puhar z onyksu —  dar miasta L i t io r j i  
dla Gdyni wręczony  w- ub. n iedzielą wr ramach 
obrhodu 15-lecia odzyskania przez Polską m o ­
rza. Na podstawie pubami, m iędzy oznakamblik  
torskiemi mieści się tablica z dodykc-ją w języku 
polskim o następującej treści: ..iLittoria G dyn i"  
'I ysiąc.lolni onyks w. gćwy Gireeo z symbolom 
żyżności zw rócone j  mej z iemi przez Taszy zm- — 
niacliąj ei powie, o Gdynio, że w iara narodów 
i gentalność w od zów  —  zawsze osiągają zam ie­

rzone celo ‘ ‘ .

Wzdłuż i wszerz Polski
—  N O M  4 U C Z E L N I 4 W  L O D Z I. -

Tow . Szerzeni i W iedzy Językowej w 
Krakowie otwiera w Łodzi studjiim ję ­
zykowe, w którom w ykładane będą wszy­
stkie języki zachodnio-europejskie jo 
zyki Bliskiego W schodu  oraz jęzski «ta 
rożytne.

Początek wykładów w połowie lute­
go. Bliższych informacyj udziela sekre­
tariat Studjum (Piotrkowska 108. tel. 
100-85).

— N a j w i ę k s z y  \v p o l s c e  g m a c h  s z k o

CY POW  SZKCHNEJ. \Y Częstochowie ks. biskup 

Kubina poświęcił  onegdaj drugą część gmachu 

szkoły powszechnej przy ul. Narutowicza. Rudo 

dowa szkoły rozpoczęła się w  r. 1927 i koszto­

wała 1.200.000 zł Gmach szkoły, obliczony na 
2.000 dzieci, jest na jw iększym  gmachem szkol­

ny m w catcj Polsce.
— LÓD NA  RZEKACH G R l BIEJE. W obec  

nieustający ch mrozów Contr. R iu ro  H yd rog ra ­
ficzne nolujc stały w-7.ro . grubości lodu na rze ­
kach.

Grubość lodu na W iś le  pod W arszawą  osiąg­
nęła 21 cm w górnym biegu najgrubszy jest 
lód pod Zawichostem (38 cm.i. Pod  Krakowem 
grubość lodu wynosi 12 cm., pod N ow ym  Są­
czem 18 Ł n .  Również w dolnym bi eg u Wisły po ­
włoka lodowa jest dość znaczna: pod Toruniem 
2!) cm., pod P łockiem 18 cm.

Na Dźwinlc. Niemnie grulin.śe lodu siegn 
•ó0 eni.

—  SPRZECZKA O IGCF, SPO W O IłO W  Ał,A  
2 ZGONY. W  Kielcach mała sprzeczka o Igłę 
między Stanisławem Kardynałem  i Francisz­
kiem Gugiilą w warsztatach kran icckich przs 
lit. Głowackiego, wywołała takie zacietrzewienie, 
że w pewnej chwili Kardynał strzelił z rewol 
weru do Gugaly i położywszy go trupem, uciekł 
i ukrył stę w  mieszkaniu swego kuzyna. Gdy 
policja przybyła w  celu aresztowania zabójcy, 
Kardynał strzelił sobie z rewolweru w skroń, 
a przewieziony do szpitaja zmarł.

*— ZAGROŻONA KUŹNICA. Gwałtowna bu­
rzą, jaka przeszła nad polsk im i morzeni z.ntsz.- 

czyła na pewnym odcinku pod kąpie liskiem 

Kuźnica na Helu wał wydm ow y ,  powodu jąc  jego 

usunięcie sic i niebezpieczną wyrwę,  powstałą 

z podmycia wzburzonych fal. Natychmiastowa 

akcja ratunkowa z -ramienia Trz.ędu Morskiego 

uszkodzenia na wydm ie  naprawiła wzmacniając, 

'arazem wał laszynami i odpow iedn io  whija- 

nemi palami.
Kąpielisko Kuźnica leży w  najwęższy m pasie 

półwyspu hekskiego. a odległość od w ydm  po 

skronie otwartego Bałtyku do brzegów  zatoki 
nie przekrae/a w niektórych miejscach 150 met 

rów W  związku z tern w  kuźnicy stale się zna j­

duje  kilkaset w o rk ów  napełnionych p iaskiem, a 

do 'ta rezonyeh  przez Urząd Morski,  k tóre  w  ra­

zie" grożącego niebezpieczeństwa przerwania  

wydm przez morze, mogą służyć do wstrzymania 

wód przed wtargnięc iem w głąb mierzei.
—  E P ID E M IA  GRYPY NA  P Ó Ł W Y S P U ' 

H ELSKIM . Od kilku dni ?zerzy się w poszczę- 
gólnych m iejscowościach półwyspu llekskiego 
grypa, która jak w- żadne lata daje się w e  znak. 
ludności.

Rybacy są zaskoczeni tym n iezw yk łym  ob ja ­
wem, gdyż najstarsi z pośród nich nie pamiętają 
tak w ie lk ie j  ilośri zachorowań.

w idoków  powstającego na osuszorn-ch Idolach Pomljjsk icłi miasta L ittoria, 
które o f ia row a ło  Gdyni dar w postaci pięknego puharu z onyksu

Aresztowania w Ubezpieczalni Społecznej
pod zarzutem zdetraudowania 22 tysięcy złotych

W czoraj wśród urzędników Tliczpierzaliii 
Społecznej wyw oła ło  wielką sensację aresztowa­
nie kasjera Ebezpleczalni Społecznej, Stanisła­
wa Sokołowskiego oraz kontrolera Ebezptcezal- 
ni Kazimierzu Borowiczu, pod zarzutem zdefrau  

iłowania na szkodę 1 'bezpLeczalni. blisko 22 ty­

sięcy złotych.
W  sprawie tej zdołaliśmy uzyskać następują 

ee szczegóły:
W  czasie sporządzaniu bilansu rocznego bu ­

chalter naczelny Ubezpieczalni stwierdził w 
sprawozdaniach kasjera Sokołowskiego pewne 

nt-edokłndnośei i Inki, które wydały mu się po­
dejrzane. Buchalter badając w dalszym ciągu 

szczegółowo księgi kasowe przyszedł do przeko­
nania, że ustalone przez niego niedokładności, 
kryją nonełnlone nadużycia.

O spostrzeżeniach swoich powiadomił swego  
l»eŁ.pośrednlego k!.er«,wnika, który niezwłocznie 

zameldował o tein dyrektorowi Ubezpieczalni. 
Kfisjora natychmiast zawieszono w urzędowa 

litn, poezem z,arządzono ponowne badanie ksiąg 
W yniki dochodzenia bvły wręcz nieoczekiwane. 
Ustalono, ii Sokołowski systematycznie dopusz 

cznł się nadużyć.

Dyrekcja Ubezpieczał ni powiadom iła o spo 
strzeżeniach prokuraturę. Nastąpiła ingerencja 

policji śledczej. \Y wyniku dochodzenia stwier­
dzono, iż kasjer Stanisław Sokołowski dopuścił 
się systematyczny eh defraudaeyj, ogólna suma 

których, według dotychczasowych danych, sięga 

sumy 21.728 zł.
W czoraj wieczorem w  m>ę.szkanlu Jśokołoy 

sktego przy ulicy Ogińskiego 14 przeprowadzona 

została rew izja, która przyniosła kompromltu 

jąer Sokołowskiego dowody.

Jednocześnie r.rcsztowany został kontroler 

Ubezpieczalni Bronisław Borowicz, który ntlal 
pozostawać w ścisły m kontakcie z Sokołowskim. 
Obu zatrzymanych osadzono narazić w  areszcie 
centralnym do dyspozycji władz sądowych.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakrosla od I—VIII klasy plirnazjum, 
’ ■ w s z y s t k i c h  p r z a d n l t i t f i  i.
(specjalność: polaki, matematyka i fizyka)
u d z i a ł a  były nauczydal glmnaz|um.
Warunki akromne Poatępy w  nanee i wyni­

ki ] > gwarancją. Łaskaw e zgłoszenia!
Wilno, ul. Królawaka 74, m. 1 1 .
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K U  RJ  E R  S P O R T O W Y
Mistrzowie polscy 
w łyżwiarstwie

TEATR NA POHULANCE

DzIS I Jutro o g od z .  8 ej w ie c z .

TEN, KTÓRY WRÓCIŁ

Cykoryjne perspektywy
•Spółdzielnia Rolnicza Handlowo —  

Przemysłów^ w Wilnie przeprowadziła  
doświadczalne badania nad uprawą ko 
rżenia cykoryjmcgo w pow. w Reńsko 
trockim, o-szmiańskim i lidzkim.

Gleba tych powiatów jest jakoby  
wprost idealną do uprawy cykorji. Zbio  
ry jakie uzyskano w ub. roku są im po­
nujące.

W  związku z pomyślne mi wynikami  
prób —  Spółdzielnia Rolnicza Przeinys 
Iowo- —  H and low a  w W iln ie  postanowi  
la uruchomić w roku bież. \ilka plan- 
tacy j cykorj jnycli. Zarysowu ją  sic moż 
iiwTo.ści wyrobu konserw' ku w owych dla 
wojska.

Nie tak łatwo emigrować...
Do Si udykutu Em igracy jnego  często sktarla- 

ne są grupowe memo-rjały osób, pragnących w y ­
jechać w  celach zarobkowych  gdzieś zagranice. 
Grupy te wyszukują  na mapie ro zm a ite  kraje  
tub wyspy, które nie mają  znaczenia pod w zg lę ­
dem em igracy jnym  lnb są wogó le  niedostępne 
ze względu na obostrzone przepisy w jazdowe.

Ostatnio zw róc iła  się do Syndykatu Emigra- 
cyjnegn grupa młodzieży, k ióra prosi o pomoc 
w w y jeźd z ić  do Erelrei,  kolon ji  włoskiej,  poło- 
żmiCj nad morzem Ozerwonem. /wracają  się w 
zw iązku z wy jazdem  do Syrji  lub n:j wyspę 
Cypr i innywh miejscowości.

Z chęcią em igrowania  do Erelre i  Syndykat 
E m igracy jny  sjidtyka się po raz p ierwszy  w 
swoje j  praktyce. W y ja śn ia  on, że w ja zd  na lę 
ko lcu ję  może nastąpić jed j nie za spec ja In cm 
zezwolen iem  gubernatora. Obywate le  włoscy 
'•hcący przybyć do Eretrei musza również p o ­
siadać zezwolen ie  gubernatora.

Ruch emigracyjny
Przez Syndykat E m igracy jny  wy jecha ło  do 

k ra jów  zamorskich w  in-e-u styczniu 19.% r. 
532 osoby, do k ra jów  zaś kontynentalnych zaled 
wie 70 osób.

W  lutym daje się zauw ażyć  spadek cy frowy,  
ze względu na ograniczenia w ja zd o w e  ro ln ików  
do Brazylj i ,  oraz z powudu znacznego w s tr zy ­
mania wy jazdu  robotn ików  do Franc je

Przea wyjazdem hokeistów Wilna
do Królewca

W  W irszawie  odbyły się łyżw iarskie  m is trzo ­
stwa Po lsk i  w  je żdzie  szybkiej.  W ie lk i  sukces 
odniosła p. Nehringowa, która ustanowiła dwa 
nowe rekordy światowe i cztery rekordy polskie. 
W śród  panów mistrzostwo zdobył Kowalski. 

iNa zdjęciu —  pp, Yeh r ingowa i kowalski.

Bilans międzypaństwowych 
meczów bokserskich Polski
Jak już zaznaczyliśmy, inecz z W ęgram i byl 

jubileuszowy. Dotychczas Polska rozegrała 25 
spotkań międzypaństwowych, z tego 6 z Niem ­
cami, 5 z Austrją, Czechosłowacją 1 Węgram i. 
2 z Szwecją, 1 z Ameryką i 1 z W łocham i.

Ogółem odnieśliśmy 10 zwycięstw, zremiso­
waliśmy 6 razy i przegraliśmy 9 razy. .Stosunek 
pkł. wynosi 190:204 na naszą niekorzyść.

Z  W ęgram i graliśmy 5 razy. -Stosunek punk­
tów wynosi 42:38 na korzyść naszych przeciwni 
ków. W yniki naszych pięściarzy- z Węgram i 
przedstawiają s!e kolejno następująco: 5 :lt , 8 :8. 
10:0. 0:10 i 9:7.

Za kilka dni wilnianie1 wyjadą do 
Prus Wschodnich, by w Królewcu i w 
Rasten-borgu rozegrać dwa Iowa r z v .s k io  

spolkania z reprezentacja, hokejową  
Prus Wschodnich. Dwa występy po l­
skich hokeistów mają ogromne znacze­
nie s-poTtowe, Będą to bowiem  pierwsze  
występy sportowców polskich, w P ru ­
sach Wschodnich. Odpowiedzialność, ja 
ką na -siebie Wzięli "wilnianie, jesl wiel 
ka, ale wszyscy zdają isobie doskonale  
sprawę z togo-, że \ iemcy w  Królewcu, 
a raczej w Rastenborgu posiadają jedną  
z najlepszych drużyn hokejowych Rze­
szy. Wystarszy przypomnieć, że Rasten- 
liorg zdobył trzecie miejsce wT Garmisch  
na mistrzostwach Niemiec, że w skład 
drużyny Prus W schodach  wchodzą zna 
ni gracze na czele z reprezentantem Nie  
niiec Schubikatcm.

V e m c y  do spotkań łych przy w iązu- 
ją również wielkie znaczenie sportowe. 
Jak w yn ika  z nadsyłanych dale .do Wił.  
Okr. Z w-. Jloikeja' korespondcncyj mecze 
w Prusach W schodnich  obudziły ogrom  
ne zaciekawienie, zwłaszcza, że przed .i 
tygodniami hokeiści Królewca pokonali 
reprezentację Łotwy.

Drużyna Wschodniopruska wystąpi 
w sobotę o godz. 20,00 na lód w Królew­
cu w  następującym składzie: Kollek,
Steinorth, Zube, Knew-itz. Didschuhn. 
KaunćR, Witt. Baik-s j Gulzoil. Drużyna

P A N I  I M O D A
Ży jem y obecnie pod znakiem karnawału i 

sportów zi-mo wych. Najaktualniejszą więc spra 
wą a  -dziedziny m od y  j&s-t , yiiór suk w  w.ieczo 
ty. Suknia wi< -ozorowa w tym roku podlega fan-

Suknia w ieczo row a  w tym roku podlega fan ­
tazjom i metamorfo-z.OTii. Czystość liuji, przy nie 
słyehanym przepychu barw i odrit-ni, pomysp) 
wość ozdób obok fantazji połączeń, różnorod 
nosi- i bogactwo ma-terjałuw, wszystko to przy 
czynią się do tego, że suknia wieczorowa -zajmu 
je poczesne mie jsce w  suldelnej sztuee jaką jest 
moda. Na pierwszem mii jseu należy wym ien ić  
powłóczyste  aksamitne toalety. mieniące 
się d w om a tanami, luli hardzie j sztywne z „cre 
pe alb ine“ . W ie le  zwolenniczek ma tak zwaną 
stylową suknię, o bardzo szerokie j spódnicy. -— 
Najodpowiednie jszym na lego rodzaju toalety 
jest gruby atłas .dueliosse" w kolorze pasleln 
wym.

1X1.1 pań sprawiajnr yc.Ii tylko jedną suknie; 
wieczorową, najodpowiednie jszą będzie zawsze 
suknia czairna gdyż taka najlepiej -się nadaj- 
na wszelkie  metamorfozy. Powłóc/.ysln toaleta 
z czarnego jedwabiu lid) aksamitu beż irękaw 
/ g fęliok im dekoltem na piecach, wygląda równie 
ładnie przybrana błyszcząca klamrą i klipsem, 
jak też ko lo row ą  szarfą i kwiatem. DJuższy luli 
krótszy kasak ze złotej czy .srebrnej łamy z dłu 
giemi rękawami, włożony na lą suknię zmienia 
zupełnie jej charakter, a krótk ie  bolcrko z pail- 
le lów  zapięte na guzik z trłu, pod szyją i odsła 
ninjące plecy daje jeszcze jedną transformację 
lej -samej toalety.

Ostatnim krzyk iem  mody są toalety pokryte 
paillelnmi. Pa ii lei v to układają się w przeróżne 
desenie, lub -też są drobne i regularne.

Nnjwiększem powodzen iem  w bież. sezonie 
cieszą się suknie wiieezoirowe i ba lowe ze z ło ­
tej, lub srebrnej lamy, z stalowego, srebrnego i 
złotego sukienka błyszczącego celophanu, d a ją ­
ce ładne kontrasty przy zestawianiu m o lowych  
i połyskujących powierzchni.

Spódnice -nosi się -powłóczyste i ozdobione 
Irenami, wąskie i rozcięte z boku do p o łow y  łyd 
ki. P rze z  Hvór w idać spód harm onizu jący z ko ­
lorem sukni.

Deko lty  w  sukniach halowych są z tyłu b a r ­
dzo głębokie, lub na odmianę, stanik jest mało 
wycięty, a okienka umieszczone w  innych miej 
.srach stanika, ukazują „dozw o lon e1' powierzrh 
nie ciaja

Przylegająca ściśle do bioder spódnica, przyt 
r/ymana jest węzłem aksamitnym, Iren przecie 
ty do p o łow y  łydki. Drapnwanię  znajdujące się 
[przodu łączy stanik ze spódnicą. Zamiast ost­
rych kantów, ramiona otrzymały obecnie zaobrą 
gloną formę, i wogó le  zaokrąglonie  Sinij jest w 
sukni ba lowe j ważnym  nakazem mody.

M ów iąc  o modnych drobiazgach należy 
zw rocić uwagę na drogie kamienic i klejnoty, 
k lóre zresztą .zawsze by ły  ozdobą toalet. Od 
kilku już lait, tę samą dekoracyjną rolę  odgry­
wa t. zw. ,fantazyjna b iżuterja11, któ-rej rstosunko 
wo niska cena jest dostępna, a rozmaitość kolo 
rów i  fantazyjne kształty pozwalają na harino 
nizo-wamie tvcli ozdób z każdą loaielą.

Kryształ, drzewo, kość sjoniowa i różne ma 
sy, zamieniły się w  walce, kwadraty, 4rójkąt\ 
i kule, s tanowiąc broszki, klipsy, Bransolety i 
naszyjniki.  P ew n a  p rym itywność  wyglądu i ma-

rywność kształtu nadała im nazwę „barbiwzyń 
skiej biżriterj i1 .

Niesłychanie modne są również dzisia j na 
szyjuiki ze strusich piór. Nosi się je do strój 
iiiejszycii^ sukien wizy lowyeli  i do gładkich wie 
ązorowyeli.  P ióra  -długości 5— (i cent. są przymo 
cow-ane do jedwabnego sznura, a naszyjnik  spa 
do z ramion do po łowy  piersi.

Należy pamiętać, że wszelkie pikowania -są 
tak-że modne. Stosuje się je n.iwnt jako  przyhra- 
nii- do .sukien wieczorowycli  a p ikowane mań 
kiedy i -kołnierzyki z Hafty są ładnym wykończę 
liiem mniej więcej strojnych sukien z wełny i 
jedwabiu.

P ow ró t  do dawnych czasów, w których sla 
rauiKiść w skonania . drobiazgowe wypracowanie 
bvło n ieodzowną ceclią m od\ , zaznacza się nie 
ty lko w  strojach. -Najnowsze uczesanie odznacza 
się również 'trudnościami technicznemu Krótkie 
lekko zaondulowane włosb doskonale harmoni­
zowały z noszoną dawniej prostą koszulkowej 
form y sukienką Dzisiaj oryginalne wycięcie de- 
I ollu. bogactwo matorjahiw i liuji, pikowane 
ściegi zdobiące 'suknie, kamizelki, guziki, k lam ­
ry żaboty, kołje i inne akcesorja —  wiszyslko to 
wymaga bądź długich w łosów  upiętych w  wę 
zet n isko n a  karku, bądź też stro-joncj główki, 
ondulacji  bogatej w  połyski i cienie, misternych 
pukli lub toż loczków i g rzywk i pokrywające j 
czoło.

Do wieczorowycli  loałe.l zdobi .Się g łowy  w 
przepaski z lamy związane nad czołem, albo w 
misternie wykonane djadcmy. N iemniej modne 
są k w ia ty  i p ióra „paradis"  wpięte w  pukle łub 
otaczające główkę.

Jeśli chodzi o  mody jspoirlowe, to dzielą się 
one na dwie  kategorje. Cechą pierwszej.  jest 
nadmierna bujność pom ysłów  i fantazji, przy 
forsownym  stylu i barwności kolorów , to wszyst­
ko idzie zwykle  w  parze z brakiem poczucia te­
go, -czego sport wymaga. Tak i st-rój no-szą panie, 
k lóre n ie  uprawiają żadnych -sportów, a jedynie 
korzystają z okazj i  do pokazania się w  ekscen 
Iryczuym stroju.

Moda niewiele  ma do dodania w dwóch  na j­
popularniejszych sportach zim owych —  ły ż ­
wach i nartach, gdyż mają one ściśle ustalone 
kanony stroju. Co na jwyże j,  pewne nieznaczne 
zmiany szczegółów i kombinacje  kolorów  p rzy ­
brania. Co do li-nji zasadniczej to od wielu lat 
pozostaje ta sama.

Do ś lizgawki -nadaje się kró j dwojak i.  Spód­
nica i sweter, ałbo całość „pnmeesse11. Posuw i­
sty ruch na łyżwach  wymaga sf>odniczk’ klcszo 
wej. która daje  ładne linje i pięknie faluje. Ści- 
1 c obowiązującego koloru niema —  jest nato­

miast kolor niedopuszczalny —  biały. Bia ły za­
wsze na Jodzie wygląda brudno, i pogrubia, a 
przy możliwościach upadku uatnera n iepożąda­
nego wyglądu. —  w iem y wszak, że niema nic 
brzydszego jak k o lo r  „c icmno-b ia ly" .

Najmo-żliwic j jak zwykle  wygląda kolor czar­
ny, ale m o że  być granatowy i ciemno b rom ow y .  
W  wyborze  swetra dopuszczalna jest pewna fan ­
tazja, trzeba jednakże do niego dopasować szal, 
czapeczkę, pończochy i rękawiczki.

Drugi rod za j  —  -to s ty lowa suknia na lód. 
której k ró j  jest zawsze jednakowy Obcisły sta­
nik z czarnego aksamitu, zapinany sprzodu lub 
stylu na rząd m a łych  guziczków. Stanik ize spód

T e a t r  m u z y c z n y  ,  L U T N I A  -

W ystępy Jan iny  K u lczyck ie j
DzIS po cenach, propagandowych

O R Ł  0  W
JUtrO pa cenach propagandowych

B A L  w S A V 0 t

In składa się z 7 graczy / Królewca a z 
/ Rtislenborgu.

W  niedzielę zaś w Ra-deoborgu bę ­
dzie mecz -o widie trudniejszy. Przeciw  
ko nam grać bądzu pełny skład kltibn 
R SV .: Wertbtir, Niederslrasser, Zube, 
Prenzel, Schibukat, l liger, Knewilz, Did 
schabu, Wonigeil.

V 'ln iatiie , rzecz oczywista, jadą w 
w swo-i-m najsilniejszym składzie na 
czele z Godlewskimi, Staniszewskim, O- 
kułowjczom, W iro -K irą  i prof. Wayssein 
hoffem. Jako kierownicy do Królewca  
jadą: Kisiel i red. J. Nieciecki.

W iln ianie w y jadą  na jp raw dopodob ­
niej w piątek w  .nocy. W  Królewcu hę 
dą w  sobotę o godz. 9 z minutami.

Do W i ln a  gracze ipowwóeą v\ ponie­
działek rano.

Jeżeli chodzi o rcwaąrż, to wczoraj  
Konsulat Generalny R. P. z Królewca  
nadesłał list, że Niemcy 'chcą rewanż  
przasunąć ,na 2 i 3 marca. Siprawa ta zo 
sianie na miejscu w  Królewcu om ówio  
na z prezese-m W il. Okr. Zw. Hokejowa1 
go red. 1.'Niecieckim.

Trzeba przypuszczać, że gracze nasi 
dołożą wszelkich starań, by godnie za­
prezentować się zagranicą. Drużyna K. 
P. W . Ogniska, która reprezentuje w da 
nej chwili całą sportową Polskę jesl w 
dobrej formie. Potwderdza to osia In i su 
kces odniesiony w Poznanm nad mist­
rzem Polski AZS.

Pomarańcze w... urzędzie 
meldunkowym

Życie codzienne pełne jest paradoksów 
Optymista śmieje  się z nich. pesymista 
klnie My nie jesteśmy pesymistami,  w ie  
rżymy, że wszystko idzie  ku lepszemu. 
Naszym czyte ln ikom leż radz imy trzymać 
się tej zasady. P o  tern zastrzeżeniu d ru ­
kujemy jeden z o-lirz.ymanych wczora j !i- 
słów. (Red.)

Jestem stałym czytelnik iem pisma W Panów  
i z dużein za interesowaniem -śledzę wysiłki 
W P a n ó w  zm ierza jące  do obrony słabszych, 
przed wyzyskiem i zachłannością s ilmejs ęcch. 
np. obrona konsumenta w prawie pomaranczi 
wej, obrona najb iedniejszych przed wyzyskiem 
ze strony właścicie li lombardu , ,Kresowia ‘ ‘ i 
i. d.

Chcę tułaj poruszyć k i lka  spraw, które 
W lPanów -zapewne zainteresują, a tem samom 
przez W lPanów poruszone zostaną.

M onopol Spirytusowy w  swem dążeniu do 
jak najw iększego  zbytu denaturatu obn iży ł  ceny 
i jednocześnie wyprodukow ał maszynki sjłirytu 
sowe t. zw. ...Emesówki Nic wchodzę leraz 
w analizę, czy o-płaca się używać „Em esówk i
1 1. <1. P rzy toczę  jednek kilka cyfr , któr- by na j­
dobitnie j świadczyły  o „pM-udokupiecklej1- kal­
kulacji monopolu.
2 (dwa) l itry  spirytusu denaturowanego

w blaszancc liez opakowania  koszlluje zł. 1.90 
1/2 Ii lra donaluralu kosztuje zł. 0 fi5
2 (dwa) litry denaturatu w  opakowaniu

po 1/2 litra kosztuje  zł. 2.30

4 leztery) f laszki 1/2 liftrowV z etykietami
i 4 korkami zł 0,70

W łaśc ic ie lem buty nie jestem, ale. zdaje  mi 
się, że cz le ry  butelki l/2-li lrowc plus etykiety
1 t (cztery) korki, aż- zł. 0,70 kosztowne nie po 
winny, -tcniliarrlzicj, że to  wynosi około  40°, o 
ceny -przedażnej,  przyczem monopol spirytuso­
w y  w swej polityce „pseudokupieck ic j11 dochodzi 
do w yn ik ów  wprost śmiesznych, bo f laszka iitr-i 
wa kosztuje  tanie j niż 1/2 litrowa.
2 (dwa) 1 i tiry denaturatu w  lilaszance bez

opakowania  zł. 1 00
2 (dwa) litry denaturatu w  opakowaniu

po l (jeden) li tra l.tO zl. 2.20

4 flaszki l itrowe
zł. 0 50 
zł. O.OC

Do wydziału meldunkowego Magistratu ni- 
W ilna  zgłasza -się studentka i prosi urzędn-ka 
o in formacje,  co ma zrobić, pon ieważ odcinka 
z miejsca wym eldow an ia  nie posiada, a chcia 
łaby zam eldować  się na stałe w  W iln ie.  Urzęd ­
nik na to: „Zam eldować  Pani nic mogę bez 
odc inka11. Rezolutna studentka in formuje  się jed 
nak dalej, czy' może zanuddowae s w ó j  przy jazd  
na pobyt tymczasowy 1 to bez posiadania nd" 
cinha. Urzędnik Tak. Studentka: Czy będąc za 
meldowana jako tymczasowa nieszkank i m 
W ilna  będę mogła zameldować się jako  stała 
mieszkanka ni. Wrilna? Urzędnik : Tak i to na­
stępnego dnia

*
Dużo.-się pisało, dyskutowało, pisze i dysku­

tuje -w Polsce w  sprawie  ustawy b ib l jo tecznej
0  jednej rzecz.y jednak zapomniano, a m iano­
wicie  o lem, ozy w ogó le  ludzie  chcą czytać. 
C iekawa byłaby uczciwa ankieta przeprowadził  
na wśród studentów urzędników, wyższych w o j ­
skowych i nauczycie li,  czy wogó le  czytają. Mnie 
się zdaje, że wy niki te j statystyki b y łyby  dla nas 
tak samo kompromitujące ,  jak i fakt, że w  Pol-
1 ce m am y tyle, a ty le  (6 mit jonów  —  o fc ja ln le l  
ana lfabetów -Stały Czytelnik

Pozamarzały drzewka 
owocowe

Ostatnio sfery ogrodnicze  przeprowadziły  
próbne badania drzewek ow ocow ych  w  pow. 
wileńsko-trockim, oszmiańskim i święciańskim 
Lustracja wypadła n iezbyt pomyślnie. Sfyrcznio- 
wo m rozy  poczyniły  pow ażne  spustoszenia w  
sadach.

Niektóre  badania w  pow witeńsko-trockim 
wypadły  wprost katastrofa ln ie. W  wie lu sadach 
drzewka jabłoni,  śliw i wisien powym arza ty  w 
70- 80°/o.

Pamiętaj o funduszu 
Obrony Morskiej!

niczką Sianowi całość „princesse11, mocno k lo ­
szowa. W ysok ie  sznurowane buciki, b iała cza­
peczka z futra lub w łóczk i  i takież rękawiczki. 
.Tes to strój „ łyżwianki - mistrzyni11.

Strój na narty to norweski -klasyczny kostjum 
składając} się z długich spodni wpuszczonych w 
trzewiki. Do tego jednio lub dwurzędowa kurtka 
z szerokim męskim kołnierzem i paskiem. Ca­
łość z w e łn j  impregnowanej nieprzemakalnej w  
kolorze czarnym, c iemno-bronzowj m lub grana­
towym. Sophie.

Dla dzieci Bebedont Szofmana
B W P Ó T  W  H Y G J B N i e  O Z I B C K Ż
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Ośrodek koszykarski 0. M. P-u w Wilejce
Nowy warsztat pracy bezrobotne] młodzieży

I

N a jw ię k s zą  iiosć m łodzieży  hezro- 
n aszych  z iem  skupia  w sobie  Or- 

ganiz,acja M łod z ie ży  P ra cu ją ce j .  pow o ła  
aa do wa lk i z b ezroboc iem . W . r ó d  d o ­
ras ta jącego  poko len ia  O. M P. interesu 
ie się. p rzed ew szy s lk iem  m łod z ie żą  bez 
pańską e lem entem . k tóry  ma naj 
m n ie j  w idok  ó w  na zn a lez ien ie  jak ie j-  
, C •• M d ż  p ra cy  za rob k o w e j .  Człon- 

Cn' l(‘ * ^  * n a łak/e m łodz ież ,  która 
w lt-J o r g a n i ła c j j  pom ocy ,  zasili 

i adry znanych  nam drużyn  junackich, 
p iacu  a-yc i i  dzi>i (>wocnie w  c iep le  i sy
o i i  w G rodn ie  ; innych ośrodkach  P o l ­

ski.
( t ig i i i i i za c ja  M 1 '. .szuka .stale m oż l i  

^ 01501 zat,rudni< nla m łod z ie ży .  Ostatnią 
im p ie za  na w iększą  skalę oddz ia łu  vvi 
b l i s k ie g o  jest ośrodek w ik i in ia rsko -ko  
•szykanski w  Yi .lejce P o w ia to w e j ,  Ośro  
*lek pierwszy w Polsce.

"  W iJejoe P o w i a t o w e j  is tn ia ły  od 
law na sp rzy ja ją ce  waru? k i  d la  ro zw o ju  

koszykars lw a . W p ob l iżu  miast(>c/.ka znaj 
du je  się n ieużytk i,  k tóre  w sworni cza 
:'i> b y h  zasadzone w ik liną . \:a terenie 
m i  p ow ia lu  istniały p lan tac je  w ik l ino  
* re i dobre  w arunk i dla p o w s ta w a n ia  no 
w ycn  N ie  b y ło  jednak  rynku  zbytu  na 
w ik linę . O. M. p. w  porozum ion iu  z wy  
d z ia łem  po\y n i low ym  i za rządem  m ie j 
•''kun p os tan ow ił  z o rg a n izo w a ć  ośrodek 
w ik hniarsko-kcrszykarski. k tó ry b y  s two  
i z y ł  ten rynek  zbytu  na w ik l in ę  i jetlpO 
t zesiiie za trudn i!  k i lkadz ies ią t  ch łop ­
ców ‘

Prz dt-wszystkiem zo rg a n izow a n o  
arsztaty. S p ro w a d zon o  odpow iodn ii  

narzędzia . Na  k ie row n ik a  kursu zaan ­
g a żo w a n o  m istrza  Szczucińsk iego , b i e g ­
ł o "  w- sztuce w yrab ian ia  ga lan le r j i  k o  
* zykar.skiej. D o  p o m o c  v m is trzow i d o ­
dano d w ó cb  c/.eladniików. YY warszta 
ach zna lazk i za trudn ien ie  dwudziestu 

^Idopedw.
Nasiępni,. o d rem on to w a n o  budy nnk 

po koszarach  w o jsk ow ych .  Z o rg a n iz o ­
wan o  bursę  d la  p ięćd z ies i i  f iu  ch łopców .

n ieda lek ie j  p rzysz łośc i będą  uriicho 
m iom  roczn e  kursy koszykarskie?.

Lzy ośrodek ma zapewniony zbył
swoich w yrohów?

'■!> *
1 ik . W  k o szyk a rs tw ie  Skonjunktura 

lesi dobra. Is tn ie je  duże za/potrzebow a- 
'He za g ran icy  szc zegó ln ie  na k om p le ty  
nneb lowań. O środek  jesl n a j lep sze j  my 
1 i będz ie  d ą ży ł  d o  rozszerzen ia  war- 

Sżtatów- lak, aby w n ieda lek ie j  p rzysz 
? " n iożnaby  było  w  nich  zatrudn ić  do 

* WTisfn ehłopeow a bursę powiększyć  
<ł°  stu miejsc.

N «  kurs kuszykarsko-w ik lm iia rsk i 
w y j m u j e  stę ch ło p c ów  w  w ieku eona, 

na •,MeT a. Ul. la l - P o  ti ze u lala-1, 
s k i e t o * I 1 Z ° z^ niu egzam inu  m is trzow - 
— _________y *)(;dą m o g l i  s tw o rzy ć  w ła

nią spółdzielnię i stanąć na własnych no 
gacli. O. M. I*. dopom oże im usain "dziel 
nić się.

Ośrodkiem koszykarsko - w iklni.tr- 
skim w  W ile jce  interesują się również  
władze miejskie W ilna .

Zarząd  M agistratu zam ierza wysłać  
tam okuto 20 chłopców

10-go lutego lir. nastąpiło uroczyste 
otwarcie ośrodka i bursy. Z okazji tyj 
ośrodek zorganizował wystawę w łas ­
nych w yrobów  koszykarskich. I.iczni 
goście, przybyli z \v ilna i W arszaw y. —

s tw ie rd z i l i  w ysoką  jakość tych w y r o ­
bów . P o  zw iedzen iu  wys t awy ,  k tórą  ot 
w o r z y ł  p. starosta Henszcl,. z w ielką ży 
czl iw ością popierający akcję O. M. P -u .
udano się na akademią do sali zarzą 
du miejskiego. Zarząd miejski W ile jk i  
z calem uznaniem wity poczynania oś­
rodka —  podarow a ł ośrodkowi b ba zie 
mi, na klórej zapoczątkowano już plan  
taeję w ikliny.

Ośrodek koszykanstko-wikhniarski yy 
Wilejce Pow iatowej jyst .nowym bardzo  
pożytecznym dorobkiem  Organizacji  
Młodzieży Pracującej. (W ).

Dądaktyrzna wystawa morska

W ul), ii.iutziHę w jeiluifj z sal Muzeum N imuhu ' zosUil uroczyście  o tw arła  <lydaktyezua 
wystawa nihrska. urządzona starani-em Sck i j i  Nauczycielskiej L ig i  Morskiej i Kolonjalncj.

Nu zdjęciu —  ogólny widok wystawy.

Pomarańcze hiszpańskie
Ihini.iriińę.zr! W  ubiegłym roku  Wil-no kon 

uinowalo bardzo mato południowych złotych 
kutóli W ysok ie  cęny .zniechęcał) Normalnie 
.sprowadzano do W i ln a  w ciągu miesiącu wagon
1 omurańcz. Oczywiście, jes i  to średnia ilość.

(idy pękły bar jery  celne, koiisuincja poma 
lańcz w Wi.lnic wzrosta odrazu dziesięc iokrotno 
Od ctiwiU obniżki cen do dziś sprowadzono już 
do W ilna daleko w ięce j  niż dziesięć wagonów. 
Dowiedzel iśmy się przy  le j okazj i  w ie lo  '■ie!,r 
wycti rzeczy.,

A więc po pierwsze: zaczęta się spekulacja 
w Hiszpanji.  Tak  w  Hiszpanii.  W W alonej;  
iKiprzyktad za skrzynię pomarańcz żądano \»  

jH>setów dostawa do Gdynf wyniosła eo.ś okoto
2 pesetów od  skrzyni. Zdawałoby się więc, że 
w  Gdyni można kupie skrzy nię za 21, 22 pesety 
Tymczasem nasi kupcy hurtownicy mnszą płacić 
hiszpańskim kupcom iinrtownikoni po !i0, '!1 pe­
set ów.

O spekuiazy jnyr.h apetytach liurtoyynikńw pM 
vkic.li w iem y fo. dobrziL -Obecnii wlirdzc admin'- 
stracyjne nic ingerują w sprawy cen na pomarau 
eze. I5j tuo mają podstawy! N iema bow iem  usta­
wy, k tóraby upoważniała yyładze adm in istracy j­

ne do ustalania cen maksymalnych. Kalkulacja 
ecu przekazana jest dziś, Izbom Przem ys łow o  
Handlowym, które dyskutują na ten temat z 
kupcami, nic mając również prawu do zastoso­
wania żadnych sankcyj.

Hurtownik ma dziś pełną swobodę i korzysta 
z  nici w  pełni —  można dodać... V  granicnc’.'- 
.uczciwości kupieckiej"1. Kupiec dclalisin efiw 
nież. ma wolną rękę. A więc hurtownik ustala 
swój zysk na 10 lu h ' l5 0/o. neta lisia zaś kalku 
l f l e  (ia/ii lnanco, 20 luli 2a*/o zysku. Kunsumcnt 
za wszystko płaci!

W cz o ra j  naprzyklad do W ilna n ldeszly nowe 
iransporty pomarańcz —  liiszpańskicli. Kilku 
kupcóyy dctalistóyy sprowadziło  wagon. W szędz ie  

hiak i im-arańize szły w  cenie conajmniej pti 
l.f.O zł. za klg. Spółdzieln ie tylko sprzedawały 
1 om.iruńeae 'leniej.

W iln ian ie  mogą l iyć już spokojni. Pum i 
rańcz liiszpańskicli w W i ln ie  nic zabraknie. 
W dniacli na b l iż s zych  nadejdą nowe transpor­
ty. Nałoży też spodziewać się, że  w  niedalekiej 
przyszłości spadną ceny. Stępieją apetyty bur 
tow n ików  i detaliści będą kalkulowali  bardzie j  
snokoinie. (w )

Polskie wagony 
dla Jugosławjti Bułgarji

Jak się dow iaduje  Ajencja ,,Iskra'" dwie naj 
większe* w  Polsce wy twórn ie  w agonów  p ro w a ­
dzą w  chwili obecnej ro zm ow y  z zarządem kalei 
jugosfow iańskicli w spraw ie dostawy wagonów  
osobowych. T rm za k c ja  ta, w  razie je j  zawar­
cia, będzie  jedną j. większych, jak ie  przt-pro 
wadzpy  dotąd nasze fabryk i wagonowe.

W ed ług  ii irormaoyj,  zasięgniętych w  sferach 
przemysłowych  dostawa wagonów  polskich dla 
Jugoslawji ma m ieć charakter kompensacyjny 
W  razie  uzyskania tej dostawy nastąpilobj spro 
wadzenie z Jugoslawji szeregu artykułów pro 
cJukcji jugosłowiańskie j,  między inncnii, podoł. 
no również tytoniu.

J e  same w y tw órn ie  prowadzą ohecnie roz 
m ow y  z zarządem miejskim Sofj i.  P rzedm iotem  
ich jest sprawa dostarczenia stolicy Rułgarji  
w iększej ilości wagonów  tramwajowymi.

R A D J 0
W  W ILNIE

SROGA, dnia 13 lutego lWMa r 

b.-lti. Pia.śń; 0.488 Muzyka; 6.52: Gnnnasly 
ku; 7.07: Muzyka; 7.15: Dziennik poranny; 7.2! 
Muzyka; 7.35: Chwilka pań domu; 7 40: P rogram 
dzienny; 7.50: Audycja inianska; 7.55: Giełd: ro  
nicza. 11.57: Czas. 12.00: Hejnał. .12.03. Kom 
met. 12.05: Przegląd prasy. 12.10: Koncert j ż0 
społu salonowego Arkadi Fletu. 13.00: Dzień 
pohid. 13.05: W ied. ń.ska o p c e lk a .  1-5 30: O ek 
spoic ie. 15.43: Mula skrzyneczka. 16.00: „CzaT 
ni'' — .audyc ja  m uzyczna . . 10.45: Audycja  dla 
dzieci. “ 7.00: A l f redo  C.T.ella —  Sonata d-dur.. 
17.25: (lUspodsTsIwo dom owe w nowoczesnem 
ujęciu. I 3;>: P iosenki w  w\k. Ireny Karskiej 
LuezyOskiej.  17.50: Poradnik  sportowy. 18.00: 
Koncert rek lamowy. 18 03 Przegląd  li tewski 
18. u Chory szkolno. 18.35: U twory  organowe 
18.4.3: o  koopcratyzm ic  —  odczyi. 19.00: Muzy 
kii. 19.20: Pogadanka aktualna. 19 30: U tw ory  nu. 
.klarnet. 19 4.3. P rogram  na czwartek. 19 .5 1 
lA isd. sportowe. 20.00: Rai radiosłuchaczy
,26.45:. Dzienik W'ec/.(irny. 21.00: Koncert C.ho 
pinowski 21 30: Siioirz.enie w przeszłość. 21 40 
■Recital śpiewaczy Filyyarda Rendera. 22 00 
Wcrnylurra i jego  p -o ;octwn  yy Syyietle kryty 
ki. 22.15: Muzyk.i taneczna ze studja. 23.00 
Kom. met. 23 05: Orkiestra W ii i tm an  na pły­
tach. V, godz.2^ ló- 23.00: przew idziane r*

C Z W  ylUrilK. itnia 14 lu lęco 1935 r.

6 4 i:  Pieśń. 6.48: Mu.oka. 6.52: Gimnastykii 
1.07: Mutyka. 7.1.5. Dziennik  por. 7.2:5: M u­
zyka. 7 -i.): (.n\y R . pań domu. 7.40: P rogram  
dzienny 7.ó0ł Knnccrl rek la n o r y . 7.,35— 8.00 
Giełda rolnicza. 11.57: Czas. 12 00: Ucinał. 12 03 
KKom. met 12 0:5: P rzegląd  prasy. 12 10: Potsk . 
pieśń żołniiTi-ska i ludoyya. 12.30: XV-ty koncerl 
szkohiy z Fill iarm. 13 00 Dziennik połudn 
13.05: /  rynku pracy. 13.10—13.15: D. c, ]io 
ranku szkolnego. 1,5 30. O eksporcie. 15.35: Od 
cinck powieśc iowy. 15.45: Muzyka lekka. 16 45 
f.ekeia jęz. ii  meuskiego. 17 00: Zaczaroyvane 
kuranty —  stuclioyyisko. nagrodzone na kon 
kursie dram. na scen. słnclioyviskoyvv Janusza 
Stc-poyyskieao. 17 50: Skrzynka pocztoyya mu 
zyczna. 1 8 6 ' :  Lileyyski odcz> t 18 15: Kwartę,  
smyczkowy. 18.46: Co czy tać? 19,0(1 Koncert rtla 
młodzieży. „Jak tańczono dayyniej'1. 19.20: Fe l jc  
ton aktualny. 19.30: Kyyadrans piosenek Janiny 
Itomanóyy-ny. 19.45’: P rogram na p i ą l ‘k. 19.50 
W iadom ośc i spcrtoyyc. 20 00 Koncert solistów 
20.45: Dziennik yvieczorny. 20.55: Jak pracuji  
my yv Polsce. 21.00: Konkurs zespołów salono 
yy-ych 1* R. 21.15: Dogmatyk  i sceptyk. 22.30 
1’ raca społeczna dzieyvcząl yv szkole 22.45: Kon 
cert reklamoyyy. 2 '0 0 :  Kom  met. 23.05— 23.30 
Noyyości taneczne {p łytyl.

T» y l o r

^  cłęwilę później, gdy karczmarz w  ogólnej iz 

; / . raczy* już gorącą lierbatą nowych gości jeździec 

iKOskrzydłyni kapeluszu mknął wśród ' poło-  
' ew4iego deszczu. Om inął przezornie gościniec 

^ H is i ł  konia do  .skoku poprzez rwący, rozłauy szero 

UlMień i sadził dalej przez las naprzełaj, a rączy 

^°nik, c-bociaż czt?ścicj cłiadzał «w zaprzęgu niż 

‘erzch, -wyrywał lak  ochoczo i z taką pewno  
*3. jakbj- niejeden raz już p rzebywał tę drogę. W y  

m,jał ostrożnie zdradliwie powalone pnie, na które 

bezpiecznie  jest stąpnąć, bo spróchniała kora za 
I mnie się, drzazgami raniąc boleśnie nogi. C.yy-ałował 

!irzez Polany leśne, zarośnięte rozłoży-stemi, wielkie- 

rn,! iak krzaki paprociami i p iął się zgrabnie pod gó 

<>s> Pukam i gdzie spod k«jp>M waliły  mu «ie  wdół
b ry ły

ztemi zmieszanej z drobnym  żwirem

bttrc
ieźdź.ca lego, który w ypad ł z bramy podwórku  

'u iy, nie spostrzegł nikt w  Bylicy, bo ulewa za 
I ćdziłą wszystkicli c iekawych mieszkańców wsi do  

’ ■ ■ Nie zauważył go  też Montecervi. brnący wraz 

'  ?otlą błotnistą i śliską drożjmą górską w  kierunku  

K ,luej sw e j leśniczówki, gdzie czekały pozostawio- 

łMepewiutj opiece Petra dzieci.

x r

>,warjowi«na w yp raw a  u kresu.

W  clfwiłi, kiedy niezbyt odważny businessman  

amerykański, drżąc jeszcze z emocji, leżał skulony 

pod pierzyną w  łóżku karczmarza obaw ia jąc  się ru 
szyć, aby jakie skrzypnięcie nie zdradziło jego obec­
ności, Braohwicz wraz z towarzyszami badał jego nie­
mniej zalęknionego kuzyna.

— - W ięc  nie wie pan, jak się jedzie na Lzerw oną 

Przełęcz? —  pytał, kręcąc g łową z niedowierzaniem  

—  To szczególne doprawdy Przecież pan chyba iri< 

;zka łu nie od yyczoraj.

Karczmarz bardzo pracowicie przecierając szyj 
ki różnobarwnych butelek stojących w  pięknym  

szeregu na półkach, obrócił się natychmiast do mó 

wiącego.

Tak to już jest u nas, proszę pana odpo  

wiedział grzecznie. —  W  całej Bylicy nie znajdzie pan 
a.m jednego człowieka, k t ó n b y  chodził w  góry.

> —  To  tacy leniyy i są 11 vva>s wszyscy zauyvażyt 

W ładek  Bujny.

Siedzieli wszyscy trzej przy stole, zajadają) 
»macznie jajecznicę z Kiełbasą, której Fedor Kraniai 
nie zapomniał suto1 okrasić skyy arkami. Popijali g o rą ­
cą herbatę z niezłym arakiem i przegryzali śyyieżym. 
jeszcze ciepłym  chlebam nabierając coraz więcej a-

liiinuszu do dalszego ‘ciągu starej niecodziennej eskn- 

pady.

W  drodze mieli się dobrze na baczności, do  któ 

rej ciągle n aw o ływ a ł  Brachyvicz. Nigdzie jednak nie 

napotkali żadnych podejrzanych twarzy. Nigdzie na 

postoju, yv tłumie ludzi, co- jak zwykle zbierali się 

zayysze koło auta, czy jwzy stacji .benzynowej, czy be i 
pod sklepem, gdzie chcieli zaopatrzyć się w papierosy, 
nie mignęła im żadna z tych postaci, które tak u p a r ­
cie śledziły Brachwicza w e  Lwow ie . Tom ek Poskroh  

ko i W ład ek  Bu jny yyprost nie posiadali się z ifcbe 

cliy, niby uczniaki, którym udało się spłatać dosko 

nałego ligla. W y m k n ąć  się tak niepotrzeżeme z lud  

nego L w ow a ,  ujść spod tego niewidzialnego nadzoru  

to przecież by ł  pierwszorzędny' kawał.

Im  yy ięcej zbliżali się do celu wyprawy, tom 

mniej o nim  myśleli, tem więcej wycieczka nabierała  

w ich oczach radosnych cech spóźnionej majówki,  
lem yvięcej opanowyyyała ich wesołość i skłonność  

do żartów

Drogę teraz często skracali ■■obie śpiewaniem  

yy-esołych piosenek, albo opowiadaniem  przeróżnych  

anegdotek, niekiedy tak zabayy-nycli, że niyye' zaim  

ślony yyiecznie Bracbyyicz, słuchając ich u inuechał  
się czasami. Cieszyli się z yvizvstkiego jak  dzieci i o 

1 owiązki swe spełniali jak dzieci na w esoło, żartem  

bez cienia powagi. Zdarzyło się kilka Tazy, że Bracii 
w icz znużony ustąpił któreniaś z m  :h kierownicy,
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Dzfsna
—  H E N R Y K  Z A B IE L ,S K I  zastępcą 

starosty pow . dziśniońskiego. —  Zastęp ­
cą S ta ros ty  p ow ia tu  dziśin ieńskiego ma 
m ie js c e  p. K o w a le w s k ie g o ,  iktóry odszedł 
na s tan ow isk o  S ta ros ty  w  K os topo lu  zo  
stał m ia n o w a n y  p. H e n r y k  Z.albifelski z 
W i le ń s k ie g o  U rzędu  W o je w ó d z k ie g o .

Grodn.:
—  Poświęcenie Kasyna Oficerskiego. W  dniu 

9 b. m oddany .został do użytku wspaniały 
lokal kasyna o f icersk iego  w  n ow ym  p ięknym 
gmachu. Aktu poświęcenia dokonał ks. kanonik 
K ury ł łow icz  w  asyście ks. ppłk. F stena w 
obecności l iczn ie zebranych przedstawicieli  
wo jska  i miasta z gen. L l tw in ow iczem  na 
czele.

Gen. K leeberg  dokonał odsłonięcia tablicy 
pam ią tkow ej  z następującym napisem: „Gmach 
len wzniesiony dla rozwoju życia towarzyskie­
go  oficerów , powstał z inicjatywy 1 troskliwo­
ści gen, bryg. inż. A. Litwinowie za, dowódcy 
Okr. Korpusu Nr. III. D ła upamiętnienia j'cgo 
twórczych zasług w  tern dziele Korpus O ficer­
ski Garnizonu Grodno nehwalił umieśeić ni­
niejszą tablice".

Brasław
Ceny w Brasław lu. Pod  przewodnic lwem  

wicestarosty W ł.  Górskiego odbyło  się 8 b. m 
posiedzenie Kom .s ji  do badania cen ar tykułów 
p ierwsze j  potrzeby. *

P o  p rzeprowadzen iu  kalkulacji cen m ie j ­
scowych  i wypow iedzen iu  się producentów i 
konsum entów  K om is ja  poótalnowiłaj* że p o ­
cząw szy  od 15 lutego mają na terenie powiatu 
brasławskiego  o bow ią zyw ać  następujące cen)
1 kg  chicha 92%  —  17 gr., 80%  —  20 gr. i 
ó 5 %  —  ,'(0 gr., 1 kg. p ieczywa pszennego I g.— 
55 gr., II g. —  50 gr., I kg. mięsa w o ło w ego —  
70 gr.. c ielęciny — tO gr baraniny —  50 gtr. 
w iep rzow iny  —  70 gr .Psłoniny —  1.20 zł., b o ­
czek w ędzon y  —  1 70 zł., szynka 2.30 zł. K ie ł ­
basa zw ycza jna  1.30 zł.

—  Akcja pumoey powodzianom na terenie 
powiaitu brasławskiego dob iega końca. Ogólne 
wynik i akcji przedstawia ją się następująco: Ze 
b ra n o  żyta 89.472 kg z czego 46.(365 kg. już w j 
stano na teren Małopolski,  a pozostałe 42 806 kg. 
zostanie  przesłanych w najb l iższym czasie. Po- 
zatem zebrano 54.585 kg. z iemniaków, 2.118 kg. 
owsa, 388 kg. jęczmien ia , 178 kg. pszenicy i 
605 zł. gotówką. T ak  pokaźne w yn ik i  zbiórki 
na leży  zawdzięczać intesywnej działalności K o ­
mitetu P ow ia tow ego  i K om ite tów  Gminnych 
oraz przychylnem u ustosunkowaniu się do  le j 
akcji ludności wie jskie j.

—  KI RS DLA K IE R Ó W  NIKÓAA B U D O W Y  
DRÓG. 11 b. m. rozpoczął się w Brasławlu kurs 
dróżników gminnych, na który uczęszcza 23 
słuchaczy. Kurs otworzył starosta powiatowy  
St. Trytek. podkreślając znaezenic budow j dróg 
dla życia go.snodarczego pow lutu.

Kurs odbywa sic pod kierownictwem Inż. 
pow. Józefa Chmicb-wskicgo.

—  Z działalności P. C. K. Dnia 10 h. ni 
odby ło  się w  Bra.sławiu, ped przewodnic twem 
p. Jana Le le jk i  i w  obecności delegata okręgu 
P  C. K. płk, Kos iorowskiego ,  wailne zebranie 
c z łonków  P. C. K.

Sprawozdanie  z dotychczasowej działalności 
oddziału z łoży ł  prezes oddziału p. starosta T ry  
tek

Ze  sprawozdania wynika, że oddzia ł  w  roku

ub. naw iąza ł kontakt z oddzia łem  L. O. P. T. 
i zo rgan izowa ł w Brasławiu pokaz ataku ga zo ­
wego  z udzia łem wo jska  i organ izacy j  społecz­
nych —  uruchomił apteczkę na przystani L ig i  
Morsk ie j  i Ko lon ja lne j  oraz 8 apteczek przy 
kołach szkolnych; zorgan izowa ł kurs sióstr m i­
łosierdzia, który ukończyło  11 słuchaczek. Po- 
za tem  przy  pom ocy okręgu P. C. K. w  W i ln ie  
został zo rgan izowany  w  T unnonc ie  punkt simi- 
tarno-żyw nościow y  dla irolio tników i robotnic, 
powracających  z Botw.y. U ruchom iono nadto 
przychodn ię  lekarską w  Slohódce oraz zorgan i­
zow ano  ro zdaw n ic tw o  tranu dla dzieci szkol­
nych. Ze sprawozdania kasowego wynika, że 
Oddział m ia ł w  roku 1934 w p ływ ó w — 1278,42 zl., 
w yda tków  —  490,12 zł. W ysokość  budżetu na 
rok 193*5 ustalono na 1.673 zł.

Postawy
—  Zjazd lekarzy rejonowych, 9 Tulego b. r. 

obradow a ł w  Postawach, pod przewodnic twem 
starosty W .  N ied źw ie ck ie ga j f z ja zd  lekarzy  re ­
jonowych  pow. postawskiego.

Sprawozdania  pięciu lekarzy  re jonow ych  
oraz lekarza p ow ia tow ego  uwydatniły zmicznb 
sukcesy, jak ie  ociągnięto w  wa lce  z. choro­
bami zakaźnemi. W  ( iagu 3-*-h la l  pracy dra 
I Paczyńskiego  na stanowisku lekarza p ow ia ­
towego  iilość zachorowań na tyfus zmniejszyła 
się o 00%, jaglica, zaobserwowana wśród po ­
borowych, »padła z 8 %  do 4%. a wśród dziat 
w y  szkolnej z 16% do 8%. W szyscy  lekarze 
stwierdzil i  skuteczną p om oc  nauczycielstwa 
obwodu postawskiego w  podniesieniu slanb, 
sanitarnego i h ig jeny wśród szerokich mas lud­
ności.

INa zebraniu tern wygłos ił  inspektor szkol 
ny postawski,  p. W ł.  Radyski,  referat o w spół­
pracy nauczycie li  z lekarzami, a p. dr. Hetman 
z W i ln a  o sposobach wailki z  chorobami zakaź­
nemi R.

Głehfkle
S K U PY  P ŁÓ T N A  W IEJSKIEGO. Mlejsco 

we Okręgowe T -w o  Organizacyj 1 Kółek Rolni­
czych w porozumieniu z Bazarem Przemyślu  
Ludowego w W iln ie ustaliło na rok bieżący ter­

miny skupów płótna wiejskiego. Skupy będą 
sic odbywały w  dwócb punktach: w Głębvkicm  
i P ara f Ewiowic, w  każdej miejscowości po 2— 3 
razy w miesiącu.

Pracująca od szeregu miesięcy na terenie po ­
wiatu instruktorka tkactwa inż. Klejewska, o b ­
jeżdżając wszystkie miejscowości powiatu za­
znajamia gospodynie wiejskie z najdogodniej­
szymi sposobami tkaetwa oraz inform uje o w y­
maganiach rynku i jego zapotrzebowaniach.

Przedstawiciel Bazaru w  określonych termi­
nach skupule najrozmaitsze gatunki płócien, a w  
szezegńlnoścl kuźelne, workowe (zgrzebne) i ręcz 
nikowe. Największym  popytem cieszą się płótna 
szerokie (podwójne). Obroty gotówkowe przy 
jednorazowych skupach wynoszą od 700— 1.50(1 
zt. Pod tyin względem powiat dziśnleński zaj­
muje jedno z pierwszych rnlejsc.

W ym ówienie pracy agronomom.
W ileńska  Izba Roln icza wym ów iła  z dniem 1-go 

Bw letni a pracę 3 agronomom, którzy byli op ła­

cani z subsyd jów Funduszu Rracy. W y m ó w ie ­

nie to  pozostaje  w  zw iązku z odm ow ą Fundu­

szu udzielania dalszych świadczeń na wie jską 

akcję agronomiczną. W ileńska  Izba Roln icza 

oraz urząd w o jew ódzk i  czynią usilne zabieg i o 

utrzymanie dotychczasowego  sianu.

—  Kurs dla przodowników P, R. W  okresie 
od 26 do 30 stycznia odbył się w  Glęhokiem 
5-ciodniowy kurs dla p rzod ow n ików  p rzyspo ­
sobienia irolniczego. Udz ia ł  w  kursie  w z ię ło  
143 uczn iów przysposobien ia rolniczego, w  tern 
10 4 przodow n ików , reprezentujących zgórą 
800 uczn iów z różnych krańców  powiatu W y ­
kładali  na k-ursach mie jscowi ag ronom ow ie  
oraz prelegenci W i leńsk ie j  Izby  Roln icze j .  Sta 
cji O chrony  iRiuślin i Stacji  D ośw iadcza lne j  
w  Bcrezweczu. Mieszkanie i w yżyw ien ie  o trzy ­
mali  uczniowie  bezpłatnie. Znacznem ułatw ie­
niem była dalekoidąca pom oc zc strony do 
wództw a  K. O. P.

— O GR OM NY POŻAR W  MAJ. PO R PLISZCZE . 
W  nocy z 10 na 11 b. m. z przyczyn dotychezajs 
nieustalonych w  zabudowaniach majątku Porp- 
liszcze. pow. dziśnleiiskieeo wybuchł pożar.

kraju
Spłonął spichrz z  tegorocznemi zbiorami, stajni*, 
z inwentarzem żywym i martwym oraz  kilku 
mniejszych zabudowań gospodarczych. Ponadto- 
pastwą płomieni padły 3 konie, 10 sztuk bydła 
i ptactwo domowe. Straty są ogromne. Straty 
właściciela Jana Rudzika powiększa fakt, i i  cały 
spalony inwentarz I zbiory nie były uberpie 
czone.

Smorginie
—  Akadem ja  morska. Staraniem od niedawno 

w naszem mieśc ie  za łożonej L ig i  Morskiej i K o  

lon ja lncj odbyła się u nas poraź p ierwszy  aka 

demja morska w  dniu 15-lecia zaślubin Polsk 

z Bałtykiem. W  po brzegi wype łn ionej  sali In ter 

natu Żydowskiego  zebrała się tłumn.e bez ró: 

nicy wyznań i narodowości cała ludność miej 

scowa. W ie lk a  sala oraz koryta rze  pom ieścić  
nie mogły, przys łuchiwali  się prze to  dźwiękom: 

orkiestry  na-u licy ;  m im o do łk i .w ego  zimna,

P ro g ra m  akademji b y ł  nadspodziewanie oh 
fi ty a je j  organ iza torow ie  z prezesem L, M. i K 

p dr. W a rg o  —  postarali się o to aby słucha 

czów  nic znudzić.

P o  treściwym i r zec zow ym  re feracie  p. Sa: :i 

na lemat morza  i Pom orza  i roczn icy odzyska 
nia wybrzeża występował  na  gustownej scenie 

chór Koła M łodz ieży  W ie jsk ie j ,  k tó ry  wykona? 

nadzw ycza j  udatnie na czitery głosy szereg u (v o  

rów  poczem odbyły się występy so lowe przy 

akompaniamencie  cy try  i g itary p. Baniczówny 

i W ys oc k ie j  oraz duet p. Bam czówny i p. Wo? 

kowskiego  wykonały  e fek tow n y  taniec m ary ­

narski. Na zakończenie  akademji odegrała on 
kiestra dęta m ie jscowe j  SLsaży O gn iowe j  szereg 

u tworów  muzycznych, k tóre wypad ły  nadzwy 

czaj udatnie.

—  .Świetlica ZPOK. Z w iązt.k Pracy  Obywatel 
skicj Kobiet w  Smórgoniach, k tóry  p rowadzi 
przedszkole  oraz za jm uje  się dożyw ian iem  d z ia t  
w y  szkolnej uruchomił cd n iedawna świetlicę.. 
W  świetlicy zb ierają się dwa Tazy tygodniowo* 
dorastające panienki i w  m iłym nastroju spę­
dza ją  pożyteczn ie  w ieczory .

—  Kursy wieczorowe. Przy  szkole  powszech 
nej uruchomiono kursy w ieczo rowe  dla dorasta 
jące j m łodzieży. Cieszą się onoliczną frekwencją  
młodz ieży w wieku pozaszkolnym. K ie ro w n i ­
kiem tych kursów został p. Sar.

—  Zabawy. Miasto nasze wpad ło  w  „ s za f  
karnawałowy. W  takiej ilości nie notowano za 
baw już oddawna w  Smorgoniach. W idoczn le  
kry.zys już minął. Na leży  w ięc  w  p ierwszym  rzę ­
dzie  zanotować częste czarne Kawy Zw. Pracy 
Obyw. Kob iet w  salach Sr. Szkoły H and lowe j,  
Pat Bratnie j P om ocy  le j  szkoły oraz zabawę 
Zw. Nauczyc iels twa Polsk iego  w  na jodpow ied  
n ieiszym dla tych ce lów  lokalu Sr. Szkół) 
Handlowej.  W  p rzysz łym  tygodniu odbędzie 
się tam również Bal Morski,  k tóry  ma stano 
" ' i i  clou karnawału  smorgońskiego, AK.

Mołodpczno
—  SAMOBÓJSTW O  M IESZK AŃ CA  L E B IL  

D Z IE W A . Dnia 4 b. m. Zienowicz Jan. lal 60, 
(m aj. Lebiedziewo) we wlusneni mieszkaniu po- 
pełnJ sam obójstwo przez powieszenie się. P rzy ­
czyną sum obójsiwa jest prawuopodobi.ie ■■oz 
strój nerwowy.

Niefonąca łóifź

Francuski wynalazca Guillaume skonstruował nielonijcą łódź ratunkową. Na zdjęciu —  łódź 
wynurza jąca się z wody, na niej wynalatzca.

aby zdrzemnąć się trochę w głębi samochodu. W ó w ­
czas maszyna zaczynała szaleć, przelatywała w pod- 

skoaeh po drewnianych mostkach, b ra ła  zawadjacko  

'  zakręty i g ładkim gościńcem mknęła, niby błyskawi  
ca, płosząc chłopskie szkapiiny, które stawały  dęba na 

w idok pędzącego wprost Jia nie samochodu,

Nieliczne zresztą w jpadk i .  jakie spotkały wy  

praw ę  po drodze, też były dziełem wesołości dwócb  

je j uczestników. Przejechali kilka kur, ale jedna tył 
ko spraw iła  im trochę kłopotu. Zdarzyło się to jak 

na złość, nie w  polu, ani na wsi, lecz na rynku jedne 

go z m ałych  miasteczek, pełnego Żydów , rozwrzesz  

czanycli bachorów  i nawet prosiaków. W ogó le  eah  

inwentarz m ieszkańców żerował zdaje się na tym 

rynku, przy szybkości więc, jaką  rozwinął W ładt k 

Bujny, siedzący wówczas przy kierownicy, nietrudno 

było  o wypadek. Kura  została uśmiercona — też jak 

na złość —  niemal u stóp jedynego zapew ne w i ałem 

mieście policjanta, który wyszedł na sam środek ryn 

ku, aby  popatrzeć, co to za samochód wyprą aa i;t ta­

kie harce. Nachm urzony i surowy dał niefortunnemu  

kierowcy znak, aby się zatrzymał, i, nie ograniczy  

wszy się do sprawdzenia legitymacji oraz p raw a  jaz 

dy  —  na szczęście W ład ek  je posiadał —  zdradził 
szczerą chęć dokonania gruntownej rewizji wnętrza  

auta, które niewiadomo czemu w ..budziło w nim ja 

k ieś podejrzenia

a i 4 * . ;,Co tam panowie m ają  w  tem pudle? —  za

gadnął urzędowym  tonem.
Tom ek Poskrobko, do którego obow iązków  na­

leżała między innemi i piecza nad bronią, oświadczył 
bez zająknienia.

—  Aparat f i lm owy panie komisarzu.

Nachmurzone oblicze przedstawiciela władzy  

wypogodziło się natychmiast. Może by ł wielbicielem  

kina, a może pochlebił mu tytuł komisarza. Dość, żc 

protokół, wiszący nad  g łow ą  zabójcy nieszczęśliwej 
kury, nie został sporządzony, a  trzy karabinki my-  
śli’v.->kie, spoczywające we wnętrzu futerału, w  któ­
rym normalnie mieścił się statyw od aparatu do  

zdjęć filmowych, pozostał nadal bezpiecznie w  swein  

ukryciu.

Policjant zapomniał o rewizji i protokóle, gdyż  

zainteresowanie jego sk ierowało  się całkowicie w  

stronę treści nowego obrazu, jaki m ia ł być s f i lm ow a ­
ny: przez w ypraw ę . Otrzym awszy w  tym względzie  

wyczerpujące, choć nieco fantastyczne informacje — 

udzielał ich W ładek  Fłujny, bo Brachwicz przez cały  

czas indagacji majstrow-ał coś przy mechanizmie sa 

mochodu —  policjant wskazał im dalszą drogę i jesz 

cze zasalutował grzecznie na pożegnanie.

Bylicę obuj akademicy powitali głośnymi okrzy ­
kami radości, wiedząc, że jesl to jeden z ostatnich e- 
tapów ich podróży. Dalej zaczynał się już nieznany 

kraj przygody, do której rwrały im się serca i siniały 

oczy. W prędce  jednak m iny obu przy jació ł zrzedły,

bo zaczął padać gęsty deszcz, który prawne w oczach  

zamieniał gliniastą wprawdzie, lecz wygodną, gdyż 

suchą drogę, w  grząskie bajoro, dobre  dla okutych, 
żalazem kół chłopskich wozów, ale nie dia opon sa­
mochodu, obracających się z trudnością w  tej żółtej,, 
tłustej mazi Z  satysfakcją rirzeto skierowali aulo k u  

karczmie, nie rozumieli tylko, dlaczego Brachw ic2 

marszczył b rw i,  odcyfrowując nahazgrane na spo­
rządzonym dom ow ym  sposobem szyldzie, nazwisko- 
właściciela.

Gościnny karczmarz Fedof Kramar, podobny na- 
pewno kubek w  kubek do dwudziestu innych Krama-  
rów  czy Czuchrajów, przy ją ł ich czem mógł, po liczy ł  

za to przyjęcie nie za tanio, ale też i nic za drogo, & 

był przytem grzeczny praw ie  po miejsku. Jeśli zaś 

nic m ógł udzielić im takich mformacyj, jakich żąda 

li, to już nic jego wina.

Tak  sądzili obaj akademicy. Zdziwili się też nie 

zmiernie, że Brachwicz pożegnał się z karczmarzem  

tonem lodowatym, który, gdy zapowiadał, że wrócą  

tu jeszcze, m iał brzmienie wprost pogróżki. I to już 

było dziwme, że nie chciał pozostać na nocleg, jak  

proponowrał mu gościnnie karczmarz, lecz ledwie zdą  

żyli przełknąć herbatę i przekąsić, za ładował ich n a ­
tychmiast do auta i ruszył w  dalszą podróż, choć 

deszcz w zm óg ł  się jeszcze.

(D. c. n.).
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Z iyela b ałoruskiego
—  Prace białoruskiego katolickiego wydaw  

•uctwa. 4 b. m. odbyło się walne doroczne ze ­
branie  „B ia łorusk iego Kato l ick iego  W y d a w  ócze- 
go Tow arzys tw a " .  .łak wynika ze sprawozd in ia  
T -w o  w  ubiegły m roku zdobyło  się pa 2 większe 
w ydawn ic twa :  „O  naśladowaniu Chrystusa" ' 
Książkę do  nabożeństwa ..Ho.'-is Duszy" 0i 
' lw ie  broszurki.  Do zarządu T  wa na rok b ieżk*.  
W fszli: ks. A. Stankiewicz i ks. ks. W . Godlewski

St. M ak ow sk i  oraz. p-p. inż. 1,. Unhic jkowski 
1 J. Czantarycka.

—  Skazanie redaktora .Siłowego Sztaelm *.
Kozłowski, redaktor  odpow. miesięcznika 

„N ow -y  Szlacli“  —  orga.nt liiaior. naród, soc ja­
listów- został skazany na 2 tyg. aresztu i 1 5 zł. 
K rzyw in  ora umieszczenie w piśmie artykułu 
""wierdzącegn, iż Kościół polon izu je  Riałorusi- 

* .  a Cerkiew ieli rusyf ik l l j ,

~  7. życia białoruskiego w ł .niwie. Jak <ja- 
"  si .. tiełar, iKry.uica". w ładze łotewskie  zaka- 

wygłoszenia w Hydze w dniu 27 uh. m.
■•Ho ruskiego r teratu na nauczy cielskich k u r­

sach.

Rov, nież na zorgan izowanej  2 h. m. w Hydze, 
l>rz<z białoruską w ieczo row ą  szkolę, zabawie , 

fudze nakazały usunąć z programu Śpiew bia 
jorusl,uh pirsui. W o bec  tego chór odśpiew 
y lko  pięść, łotewską na cześć wo lne j Ł o tw y

al
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KURSY M4TCRAINS
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_ * "u «  Intan- u 90% I co »t. załad. 4Ż.50 46.50

6 Cz^**nv H orodz ie j  b a t i i  l

Knd • ’ k , 30 3  10  2 3 4 0 . -  2300.—
*>*1 Horodz. b. lak  216.50 1640 —  lbtto.—

L  mat v n c w «  Nr. 16 1540.—  1500 —
ł „ e  f *  " ta rd a ry zoe  any:

p *®y W o łożyn  b u i t  I 1820 — 17 8 0 .—
Wióry ak. 2 6.50 1600 —  1560.—

i j  bv * *  10 0 0  h * '  1620.—  1780.—
T *VtanW. , l ie i 1950—  1910—

c * • »  1 1225 —  1185 —

Jak się dowiadujemy, we  wtorek 12 
b. m. odbyta się w  Inspektoracie O k rę ­
gow ym  Pracy konferencja pomiędzy 
przedstawicielami robotników zrzeszo­
nych v, Z. Z.  Z  a dyrektorem „Tcmm;t- 
ku" p. Jankowskim. Chodzi mianowicie  
o przyjęcie do przedsiębiorstwa 7 zwoi 
nionych pracowników . wywieszanie  
przez Związek ogłoszeń na fefenie zak 
ładu i potrącanie skadek nitr rzecz Z w ią z ­
ku przez kasę przedsiębiorstwa. Należy  
zaznaczyć, że p. dy r  Jankowskj niedaw  
no przychylnie odniósł się do postula  
tów wysuniętych przez Z. Z. Z. Kon fe ­
rencja jednak żadnych rezultatów nie 
dała. Dyrektor Jankowski ma żadne ns- 
tępstyva nie poszedł, stwierdzając przez 
lo jeszcze raz brak  dobrej woli.

Przedstawiciele robotników złożyli 
ośyy iadczenie, iż wobec takiego stanuyvi 
sak dyr. Jnnkoyyskiego, są zmuszeni roz 
począć oslrą walkę yv obronie syyych 
prayy.

Należy jłodkreślić, iż dyr. Janków  
ski cittgle groził zamknięciem przedsię 
biors.yya. Po raz pieryyszy groźba ta by 
ła użyta w  czasie zatargu z Inpekcją Pra  
cy o kożuchy, obecnie historja się poyv- 
larza. Pan Jankowskj yyierzy yv skutecz­
ność metody zastraszania opinji społecz 
nej i robotnikóyy...

Zyyiązek Zawodoyyy Automobilistów  
Z Z. Z. ponoyy.nie yvezyvał syvych człon 
kóyy do ścisłego przestrzegania zarzą 
dzeń Dyrekcji, oraz do niewy-woływatnia 
żadnj ch zatargóyy na terenie pracy

i

W e  Krantj i  b y w a j ą  sie obecnie w o jskow e  m a ­
n ew ry  zim owe. Na Hustracji k .wa/erja moio- 

ro\\a "w marszu.

K R O N I K A
D s l i  : J »n »  i D o b ros ł tw s  

Jutioa W a len te go  i Zenona

W i c k i d  i t o i c i  —  godx, 6 m. 49 

7achód atońea —  grd z .  4 m. 15

8p»»trz«2 «n la Zakładu “i ł t łorotey jl  U. S. B 
» Wilnie ; dnia 12/11 —  1935 raku.

i.śnienie 762
Tem peratura średnia — 7 
Temperatura nCajwyższa —4 
Temperatura najn iższa — d >
Opad  ślad 
W ia t r  płd. zachodni 
Tend.: lekki spadek 
P w ag i :  pochmurno, śnieg.

—  P rzepou  jednia pogody według P IM -a  do
południa 13 lutego do wieczoTa: Zachmurzenie 
przeważn ie  duże i miejscami opad. Nocą nnogól 
umiarkowany, dniem lekki mróz, przechodzący 
w dzie ln icach zachodnich i częśc iowo środko­
wych w  odwilż.

Um iarkowane w ia lry  z południa i południo- 
zachodu, potem z zachodu

D Y Ż U R I  A P T E K .

I)zi w nocy dyżuru ją  następujące apteki:
M iejska —  ul. W ileńska  23 (telef.  ‘2-005, sukc.

( l iomiczewskiego —  ul. W .  I-o hulanka 10 (tel. 
lfi-i)2‘. 1'i lemonow icza i M sc ie jow icza  —  ul. 
W ie lk a  29, 1. •Chrościckiego —  ul. Ostrobramska 
20. oraz wszystkie aia przedmieściach, prócz Śni- 
piszek.

OSORTST4
—  Prot. Ferdynand Ituszczyc po  dłuższej 

i'.hi>rol)ic opuszcza już mieszkanie, Onogdaj wi 
dzie liśmy go na sjiecerze na ul. Ad. Mickiewicza, 
Wczoraj zzgi odw iedził  wystawę młodych ar ty ­
stów malarzy, W ie l c e  sz.anovnpmu rckonwales 
centowi życzym y jak  najprędszego  powrotu  do 
pełni sil.

—  Kaz im ierz  Łęczyck i,  w b rew  ji ie irwotimn 
zamierzeniom powrotu  do  W i ln a  w  styczniu, 
zdecydowa ł się pozostać w  Buenos Aires do 
czerwca r. b. Jak wiadomo, p. Łęczyck i  pełni 
lani funkc e  redaktora pisiua em igrac j i  polskiej 
„Głos Polsk i1'.

A D M IN IS T R A C Y J N A

—  Rejestracja księgarni i czytelni. Starostwo 
Grodzkie przypomina, iż księgarnie, czyteln ie  
i b ib l iotek i muszą w  myśl przepisów prawnych 
zare jestorwać się w  Starostwie. Pozatcm  każda 
księgarnia, czytelnia i b iblioteka ohop iązane  sa 
posiadać odpow iedz ia lnego  zarządzającego.

—  Za handel nlestemplowanem mięsem. 
W  Starostwie Grodzk iem w trybie knrno-ndtni 
p istracyinym odbyła się rozprawa przeciwko 
L e jb ie  Kaccw ow i tKa lw a iy jska  5-h jiociągniętc- 
mu do odpowiedz ia lnośc i za w orow adzen io  w 
obrót n icstemplowanego mięsa. Po  rozpatrzeniu 
sprawy Starosta Grodzki skazał Knccwa na 100 
zł. g rz yw n y  iz zamianą na 20 dni aresztu.

T ak  wysoka  kara zastosowana została przez 
Starostę ze względu na to, iż K acew  -a handel 
l iiestemplowanem miesrm karany b y ł  już ośmio 
krotnie.

M IE JSK A
—  Z powodu braku bucików... Ostatnio na 

pcry fer jac l i  miasta zauważono coraz częściej 

zdarza jące  się wypadk i opóźnień niektórych 

J k*1' ^  ■s* li(>ł. Sprawą ttą za interesowano się
. s lw ' erdzono, część opóźnień spowodowa- 

• "  ni że dziec i nie posiadają obuwia. W
tórych n  dżinach na k ilka dzieci jest ty lko 

J i  l>-ir.i bucików. Matka w ięc  odprowadza

szkoły zabieira następnie jego 
tnicilu, zos taw ia iae  • • i ■  ̂ ^J ni u w,zanuan jakieś panto- 
tli d om ow ego  wyrobu  . j1 a następnie wraca  do
domu i odda je  lmcik; • ■ • ,J 1K1 drugiemu dziecku, klore 
zkolei dzic do szkoły

7. K O I ,E l
—  W  l iy r i  kej i K o le jo w e j  ouh yw rh ,  lę ken 

•eieneje, pośw ięcone sp raw o -  l ' ; „y iow - W 
kmilorencpieli  tych b iorą  ,ulzi;lł p r7e(I,ą,,wmie- 
te kole jn ictwa niemieckiego, ezeel.o: łow.-K kiego 
i polskiego. P o t rw a ją  one do końca bież. m Cli.

i i O S i * O D A R C Z A

—  Podajek wojskowy. W  marcu zostanie 
w znow iona akcja ściągania za ległych należności 
z tytułu podatku wojskowego. Jak obliczają, w 
W i ln ie  zna jdu je  się oko ło  2OU0 zalegających 
p łatników tego podatku.

—  Badania ksiąg kasowych lekarzy. W ła dze  
skarbowe za rządz i ły , ,ze badania ksiąg p rzycho­
dowych  i rozchodowych  lekarzy przeprowadzać 
mają naczeln icy urzędów skarbowych lub k ie­
rownicy  oddzia łów  wym iaru  podatków .

WOJSKOWA
—  Ćwiczenia rezerwistów. W  roku bież. w  

lutym i marcu odbędą się ćw iczenia re ze rw i­
stów. W  okres ie  z im ow ym  na ćw iczenia pow o ły  
w ani są przeważn ie  rzemieślnicy,  a to  w  tym 
celu by  nie odrywać1 ich od prac w  sezonie

Z E K P A N I A  I  O D C Z Y T Y

—  broda l.iteiaeka. P ro f.  K linger z Poznan ia  
będzie m ów i ł  o Stanisławie B rzozowsk im  w 
zw iązku z rehabilitacją znakomitego pisarza i 
krytyka. Począ tek  o  godz. 7.4Ó.

S P R A W Y  l i t e w s k u :

—  Akadem-'a ku ezel Piusa \ I .  W  ub. nie­
dzie lę  w  lokalu g imnazjum ili tewskiego stara­
niem m ie jscowych  L i tw in ów  odbyła się uroczy­
sta akadomja ku uczczeniu Pap ieża  Piusa XI. 
Akadem ie  o tw orzy ł  prozo* l i tewsk iego zw .ązku 
akademick iego 3 iltis‘ ‘ (Nadz ie ja l  stud. L. Go- 
łubicki Następnie wspólny  chór studentów i 
rzem ieś lników odśpiewał:  .■ Fu os Petru: ‘ . Dale j 
wygłoszono  dwa retVra:h , deklamacje, śpiewano 
solo i chóralnie. Referaty wygłos i l i  stud. Ł. 
Gołubicki —  o wcie leniu królestwa niebieskiego 
pa ziemi i mgr. Je Macejka —  o  działalności 
społecznej dzis iejszego Papieża. Doklainoy la 
stud. Lcmaszysówiia ,  solo śpiewaki stud. W ł.  
F i l ipow iczówna  przy  akom paniam encie  prof. , 
GaŁkowskicgo. Chórem dyrygow a ł  ,ł. Sinius

- S P R A W Y  Z Y D O W S K I F

—  Otwarcie wystawy obrazów B. Cukierma-
im w  W i ln ie  w loki Ilu Automatu ua II  p. odbyło  
się w niedzielę w obecności artysty malarza. 
p~zedstawicieli stowarzyszeń kulturalno-oświa­
towych  i szeregu zaproszonych gości. W ys taw ę  
o tw orzy ł  w imienin Żyd T ow .  Pop ieran ia  Sztuki 
dr Jedwabnik, w  imieniu Gminy wyznan iowe j  
w ileńsk ie j  pow ita ł  artystę dr. W ygod zk i ,  im ie­
niem zaś PFN-C.hibu red. Z. Rejzin. fm

—  łedmuln iówka wileńska rzem ieś ln ików  
..Dnr ehaluc l iac ł  m łocho“  in form uje  o  po t rze ­
bach i dażcniach rzemiosła i rzemieślników, 
przygotowujących  się do wy jazdu  do T>ales,vny. 
Organizac ia  Chałuc haał m łocho“  zapow-ada 
.ia najb l iższe  dni, w z.wia/kn <z p rok lam owanym  
miesiącem propagandy je j  celów, wiec, na k tó­
rym  inż. K rakowski opow ie  .swoje wrażenia z 
Palestyny, A. Kac  zaś wygłos i Tofi-rat n. t.:
..Przysposobien ie  rzem ieś ln ików  do emigrac ji do 
Palestyny".

—  \V „F o lk s te r t r “  wystaw ia  obecnie zespół 
Jidisze G w ard ie "  z AVars/.awv bardno szlachet­

ną w  intcncuich i tnidiijącą sztukę melodrama- 
lyczna J iKalmanowicza p. t.: „U czc iw i z łodz ie­
je " .  .Nil w idown i m orze  łez —  n kob iet D o ­
prawdy, szkoda tak zdolnego aktora, jak Sand- 
ler, dla takich amerykańskich melodramatów. 
..Jidisze G w ard je "  pozosta je  w W i ln ie  jeszcze  ty 
dzień.

—  Kom isja Opiek*. Spolecznei Gmmv W yzna  
n iowei wyasygnowała  na osftatnirm swem posie 
dz-niu 690 ził. dla 10 c łnh irów ' i 900 zł. dla 40 
iimry\Ji ro ten tów  na sw ia zd  do Palestyny.

—  K ilku skreślonych studentów USB zw ró  
cilo sic wczora j  do Gnnity o subsydjum na opla 
cenie czesnego. Podamia ich zostały pozy tywn ie  
uwzględniono. W iększość  iodnak studentów nic 
zgłosiła się po subsydia uchwalone przez. Radę 
Om my i postanowiła dale j prow adzić zb iorową 
akcję. (ml

R D Z N E .

— Ilnść dorożek saneczkowych zwiększyła się.
Pcwlczas przeprowadzonego  ostatnio przez Sta 
rostwo Grodzkie przeglądu sanek dorożkarskich 
stwierdzono, iż na lerenie W i ln a  znajduje się 
583 sanek. W  porównaniu  z rok iem  uh. liczba 
sanek dorożkarskich zw iększyła się o 22.

— Podz iękowan ie .  Zarzad Oddziału W l leń  
skiego L igi Morskiej i Ko lon ja lne j  składa nin iej

szeni podziękowanie  K om ite tow i W yd aw n ic ze ­
mu Uczestników Wjailk o Niepodległość, k tóry  
wydał oko licznośc iowe pismo p. t. ,XV-lecie  
Odz> skania— M orza "  i tytułem dochodu z tego 
wydawnictwa wpłac ił  na Fundusz Obrony M or­
skiej 10-0 zł. w  Obligacji Pożyczk i Na rodow e j  
Nr. 2445S28 jako  1-szą ratę 

p. o. Sekretarz 
Mgr Gi-ilinwski Stefan.

Prezes
Zarządu Oddziału W ileńskiego L. M. K.

Filipkowski W ładysław  płk.
—  ..A fektowane".  Do recenzji „A u dyc je  W i ­

leńskie" w wczora jszym  n-rze, wkradł  się błąd 
'ćamia.et „D lac zego ' ’ —  pytanie  zb io rowe  było 
b. efekt,irwne‘ ‘, w inno być „a fek tow an e " ,  co zre 
sztą wynika ze zdania poprzedza jącego  te słowa.

-—  W czora j na rynkach wileńskich dokona 
no lotnej lustracji sanitarnej. Zbadano kilkaset 
próbek nabiału i innych produktów. W  k ilku 
wypadkach stwierdz.ono sprzedaż fałszywego  
mleka, masła i śmietny. W in n i  zostaną pociąg 
nieci do odpow:edzia 'ności.

Teatr I muzyka
T E A T R  M IE J S K I  P O H U L A N K A .

—  T)ziś, w  środę dn. 13 b. m. o godz. 8 w  
Ukaże się na scenie Teatru M iejsk iego  na Pohu­
lance doskonała sztuka współczesna w  3 ch ak­
tach .1. Bommarta p. t. „Ten ,  k tóry  wrócił-
0 treści osnutej na tk przeżyć  uczestnika w ie l ­
k ie j  wo jny.  W  roli g łównej J. Boneckt.

Uwaga ! Ceny propagandowe.
T E A T R  M U ZYC ZN Y  „ L U T N I A " .

—  W ystępy  J. Ku lczyckie j .  . .O r łów " po 'ce­
nach propagandowych. Dziś jub ileuszowe przed 
stawienie m elody jne j op. „O r łó w " ,  która się 
ukaże po  raz 50-ty W  rolach głównych  J. Kul­
c zycka ,  i K. Dembowski — ■ tworzą p raw d z iw y  
koncert gry. Udzia ł  w  przedstawieniu b ierz* 
cały ztspńł artyst; czny teatru. Ceny p ropagan­
dow e  od 2ć gr.

—  „Ba| w  Sr.yoy". Jutro grana będzie  po raz 
43-ci słynna op. Abrahama , Bal w  Savoy ’ ‘  w  
p rem jerow e j  obsadzie.;

—  „D om ek  z kart". W  piątek najb l iższy u j­
rzymy ostatnią nowość, świetną kom ed ję  mu­
zyczną Granic.hsilaedtena „D om ek  L kart* .  Sie­
dem barwnych, pełnych pogody i słońca obra 
zów —  .'Składa się na całość tego uroczego w i ­
dowiska które na wszystkich scenach europej­
skich c ieszyło  ;się n iebywałem powodzen iem . 
W  rolach g łównych  wystąpią: J. Kulczi cka i K. 
W y r w  i 0.7 - W  i c h r ow  sk i .

„DEFILADA"
„Rew|a“ w Sali Mle|skie|

T ea trzyk  „ R e w ja "  w  Sali M iejskie j,  m a jący  
bardzo 'różnorodną jmbliezność, musi się sporo  
nabiedzie  z układaniem programu aby zado- 
woln ić  te lak nie jednolite  upodobania. A  w ięc  
musi wesołe m owyhredne  bujdy obliczone na 
gusta szerokie j  publiczności, przeplatać warta  
ści,owymi numerami i splatać w  całość skecze, 
w odew i le  jedno  i dwuuktowe, z tańcami, insce­
nizacjami piosenek, obrazkam i groteskowymi, 
akrobatycznym i napisami i satyrycznemi a l t u  
iilnościann. A na dob itkę  k ierow nik  jwogram ów  
musi się jeszcze l iczyć  z moż l iwośc iam i często 
zmienianego zespołu. N'ie dziw' więc, że w  tych 
warunkach, chęć. zadowolen ia  wszystkich spala 
czasem na panewce, nic zadawaln ia jąc  n ikogo.

Do takich słabszych nieudanych p rogram ów  
zaliczyć n io ż iu  „U e ló a d ę -'. P rze rob iony  na 
skecz f i lm  „ X  27", mógłby być bardzo dobry, 
pod warunkiem, żeby jy ł  dobrze  zagrany, to 
co nam w R e w j i "  pokazano, b y ło  ni to nastro­
jowe ,  ni to g io ieskowe.  R ów n ież  ostatni dwu- 
aktowy wodew il ,  osnuty na temat znanej p io- 
si nki, w klóu ej porucznik wo la ł  spać z leśn i­
czym  niż z Dzidzią przez wstręt do dzieci, jest 
stekiem nonsensów, i  k tórych na j jaskrawszy  j e s t - 
sentyment ukraińskiej dz iewo i  Małaszki do  au 
strjackich u łanów  a zwłaszcza do żydka— ordy 
nansa porucznika. P rzecz  cm azmoncesy p. Dar 
skiego nic znalazły wśród  stałych byw a lców  „ R e ­
w j i "  ani zrozumienia ani oddźw ięku

Przechodząc  do dobrych num eiów  programu, 
na pierwszc-m miejscu wym ien ić  należy połl ina, 
„D e f i lada  m aryn arzy " ,  k tóra była  i aktua lny
1 dobrze  wykonaną. Bardzo dobrym  b y ł  grotes 
k ow y  obrazek  „D ozo rca  i stara panna ‘ w  w y ­
konaniu Żukowskiej  i Niksarskiego, doskona le  
wypad ły  występy W yg lędow sk ich ,  tak choreo- 
g ra l iczne  jak  i  .yikrobatyczne. Że jmówna mile  
odśpiewała parę piosenek, a zw łaszcza ,Mamę 
Jaksztasowi rów n ie ż  udało się kilka d ob ry ch  
d ow c ip ów  p rzy  konferencierce  oraz zabaw nre  
wypad ła  piosenka: „Jak śpiewają  o miłoścr
przedstaw iciele rozmaitych narodowośc i" .  Z. K s L

Ośtrbiny ciy pesymista?
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Petarda na ul. Mackiewicz*
W czoraj o godz. 8 min. 40 wiecz. na ul. Mlc 

■kicwk-za, rozległ się nagle silny wybuch. Jedno­
cześnie w kamienicy nr. 17 posypały się szyby. 
Detonacja była tak silna, że słyszano ją  nawet 
w gmachu sądów.

Jak się okazało, był to wybuch petardy, która 
podłożona została przez nieustalonych narazie 
sprawców, do framugi piwnicy, mieszczącej się 
pod sklepem materiałów piśmiennych A. H el­
lera przy sil. M ick ifw scza 17. Siłą wybuchu rama 
okienna aosjala wyrwana wraz z framugą. Po-

zatem wypątra| kilka szyb w pobliskich domach, 
jak  również parę szyb w  hutelu Georges‘a. 
i Na ulicy utworzyło s\ę zbiegowisko. W krót­

ce na miejsce wypadku przybyli przedstawiciele 
władz sądowo śledczych or:vz władz policyjnych, 
które zarządziły dochodzenie.

Gdy mowa. o  petardach,, warto zaznaczyć 
że iutio znaiduje się na wokandzie Sadu Okrę­
gowego sensacyjna sprawa W ardejna /kolegów, 
oskarżonych o pwlrzucenic petardy do lokalu 
bożnicy żydowskiej przy ul. Popławskiej. (c).

Aresztowanie na ślubnym kobiercu
P leban ja kościoła Serca Jezusowego w  W i l­

nie była wczoraj w idownią niecodziennego za j­
ścia. W  godzinach pojMrłu ln iow jch  w  kościele 
tym miał się odbyć ślub niejakiego Pu owi z 
mieszkanką WMna, panną Jadwigą Miszkielów- 
ną, młodą, przybyłą niedawno ze wsi służącą.

O  oznaczonej godzinie do kośe.ioła zajechały 
trzy taksówki, z których wysiadła para narze­
czonych, drużbowie i goście. Jak zwykle bywa, 
w kościele zebrało się sporo znajomych i przy­
godnych przechodniów, szczególnie kobiet. W  
chwili, kiedy para stanęła już na ślubnym ko­
biercu 1 kapłan miał hUso,sławić nowy związek 
małżeński.' „o  kościoła weszło nagle paro poli­
cjantów. którzy odrazn zwrócili się do księdza: 

—  Proszę nie udzielać temu panu ślubu. N a ­
rzeczony zo «'a ie  aresztowany!

jednocześnie jeden z wyw iadowców  zbliżył 
się do pana młodego, który stał trupio blady i

< św iadczył, żc zostaje aresztowany. Narzeczone, 
padin nawpólprzytomna na ręre drużek. Zatrzy 
ntanego niezwłocznie wy prowadzano z kościoła 
1 odstawiono do W ydziału śledczego.

Jak się okazało policja zdołała go areszto­
wać w chwili, kiedy usiłował popełnić przestęp­
stwo bige.tr,ii. J "k  s >  okazało, zatrzymany Pirez 
poelitidzi- z Połukni, gdzie ma żonę 1 troje dzie­
ci.

Przebieg wypadków ptrprzedzaiąeyeh zdarzę 
nie wezern isze bvł na«trnu jąey. Pucz poznał w  
W ilnie Jadwigę Miszkódównę, zaczai asystować 
jej, a nastennic po obietnicy ożenku pobierać 
pieniądze. Ze ślubem wotaż zwlekał. Gdy jednak 
miarka cierpliwość’ M 'szkó‘ló\vnv przebrała się, 
postanów ił póiść do ołtarza. W  ostatniej jednak 
eh wili o  teni dowiedz-eki się przybyła z Połtik 
nł żona. która niezwłocznie złożyła odpowiednią 
skargę w  policji. (cy.

Ze Związku Cechów
U  b. m. odbyto się zebranie Związku Cechów 

P rzew odn ic zy ł  prezes I’ . ł lorm anow icz.  Po w y ­
słuchaniu sprawozdań delegatów- poszczeg. ce­
chów  i k rótk ie j  dyskusji  p. W .  Jankowski w y ­
głosił  referat p. t. „C zy  jest poprawa w rze- 
mioSte".

Prelegent krótko, lecz wyczerpu jąco  om ówił  
wszystk ie  zagadnienia 7. rzemiosłem zw iązane 
i s tw ie ,-dzit. iż potrzeb rzemiosła wileńskiego, 
k tó re  nie może się wypłac ić  z długów, podatków 
i  świadczeń socjalnych za malemi wy jątkam i 
nie uwzględnia ją ani ordynacja podatkowa, ani 
r e fo rm y  instytucyj ubezpieczeniowych. N ie  zetzia 
łano nic pom imo w i ed 11 chęci, by rzemieś lniko­
wi naszemu ulżyć by temu z niewielu czynn i­
k ów  twórczych społeczeństwa przyjść z pomocą. 
O rgan izacy j  rzemieślniczych jest dużo, lecz tno- 
nej niema żadnej.

M ówca przytacza słowa b. ministra K w ia t­
kowsk iego  i senatora Abramów icza, obrazu iacc, 
jak w ie lk im  ciężarem społeczeństwa je^t b iu ro ­
kracja. Zdamiem m ówcy  b iurokrac ji zawdzięczać 
należy że rzemiosło w  Polsce jest zaniedbane. 
Ana lizu iąc  stan rzemiosła prelegent nie widz 
polepszenia w  rzemioś le  i tw ierdz i.  iż na zapv 
taniej -czy jest poprawa w  rzemiośle  —  należy 
odpow iedz ieć  ,ą oprawy' w rzemiośle  n iema".

Pre legenta  nagrodzono oklaskami, poczerni 
przystąpiono do dyskusii.  Zabierali  głos \. Slu- 
arski, Ł. Siemaszko, F. Pieślak, W. Piotrowski! 

f. Drewnik  i inni.

Na „Kaziuka i i

z całe! Polsk»
4 marca r. b. do  W ilna  p rzybyw a ją  pociągi 

popularne z Katowiic. W arszawy,  Mołodeczna, 

Nowogródka. W ołkowyska ,  W i le jk i ,  W o łożyna  

i in. Celem yyycieczek ma b y ć  przedewszystkiem 

zw iedzen ie  kiermaszu kaziukowego.

PropozycyJ 
małżeńskich

w ciągu jednego mitsiąca

D*sm
—  C IE K A W E  PISMO. Z przyjemnością  bierze 

się do ręki nowy,  lu towy numer miesięcznika 
, ,Tęcza ‘ \ wydawanego  przuz Zakłady św. W ó jc ie  
cha w Poznaniu.

Układ numeru estetyczny, dobrze  zm on to ­
wany, obe jm u je  szereg dziedzin naszego życia 
intelektualnego, podając  x  zagadnień re lig ijnych 
społecznych kulturalnych i ekonom icznych  cie­
k aw e  i poważne prace znanych publicystów i l i ­
teratów. -Obok tego zna jdu jem y bogaty dział 
l iteracki (zwłaszcza świetny wiersz Ił łakowi- 
c zó w n y  z „O pow ieśc i o m osk iewsk im i męczeń- 
-»tvrie“ ) i c iekaw ie  pomyślany cykl „p r ze g ląd ó w "  
życ ia  wydawn iczego,  re lig ijnego, naukowego, 
.artystycznego i 4. d., da jący  nam w  oryg ina lne j  
f o r m ie  syntezę nowych  zdobyczy  i aktualnych 
przem ian  w te j  dziedzinie.

„ T ę c z ę "  nabyć można w  kioskach, księgar­
niach, u kolporterów' łub w  administracji —  
Poznań, Al. M arc inkowskiego  22.

-  8-S T R O N IC O W Y  Nr. 6 „WIADOMOŚĆ* 
L ITE R A C K IC H 44 przynosi rozstrzygnięcie  ple  
bi.scytu ,,Akademja N ieza leżnych4', nowele Con­
rada .T rcm o l in o "  w  przekładzie  Zagórskiej,  ar- 
tykiuł ]ioy>-Żeleóskiego o re fo rm ie  o rtogra f j i ,  
S łempow skiego o  „N u dz ie  i pracy",  Morstino- 
w e j  o  ustawie b ibl iotecznej,  całą stronę recen- 
z y j  z ks iążek  (Hulka-kaskowski.  Breite-r, P a r ­
nicki,  Marjusz, Down, Dudziński! , recenzje  f i l ­
m o w e  Zahorskiej,  muzyczne Stromengera i m a­
larsk i W all isa ,  kronikę tygodn iow ą  Słonimskie­
g o  oraz kolumnę Sa.tyry (Topolski,  Gombrowicz,  
"Tuwim, Homar. Szymon P igwa, Pluciński,  Pacz- 
k o w ^ i  Magdalena Samozwaniec).

O F I A R Y
W ileuski P rywa tny  Bank Hand lowy S. A 

kom uniku je,  że na r-k Nir. 1354 W ileńsk iego  
W o jew ó d zk ie g o  Komitetu P om ocy  O fiarom  P o ­
w o d z i  ogó łem  wpłacono do dn. 6.11 1935 r 
zł. 44.396 49.

Dlaczego mężczyźni 
szaleją za tą dziewczyną

Dziesięciu solidnych młodych ludzi starało się 
w ciągu ostatniego miesiąca o rękę panny X.. 
N a  wywiadzie, Jaki z nią uczyniouo, powiedziała 
„Jestem sprzedawczynią w magazynie btawatnym 
Sądzę, że głównym powodem tycb licznych j ro 
pozycyj małżeńskich, jest to, żo zawsze poświę 
cant dużo uwagi mej cerze. Doszłam do wniosku 
te stosowanie zwykłych pudrów do twarzy wy­
suszało mą skórę i ■ zyniło ją azorstką, chiopo- 
watą i nieczystą. Dlatego też używam Pudru 
Tokalon preparowanagu na Piance Kremowej 
Puder ten nietylko udelikatnia, chroni i upiększa 
skórę, lecz także nadaje mi piękni cerc, która 
pozostaje przez cały dzień powabna i świeża. 
Faktem jest, że nie jeden i  moich konkurentów 
wyznał mi, że przedewszystkiem został oczar 
wany moją świeżą, dziewczęcą cerą".

Pianka Kremowa, zmieszana specjalnym sposo­
bem z doskonałym paryskim Pudrem T akalon, 
chroni skórę przed wysuszeniem czyni puder 
pi zyiegającym, pomimo deszczu i wiatru lub 
nawet tańca w dusznej tali balowej. Nadaje tę 
cudownie piękną cerę, którą uwielbiają wszyscy 
mężczyźni.

ISTO TN A  PR ZYC ZYNA .

- Ojcze ,  d laczego buduje  się teraz tyie d o ­

m ów  o  płaskich dachach?

—  A b y  hipoteki m ogły  pewnie j  ,ia nich spo­

czywać- ,L,e It ire '.

Jak dożyć stu lat?
Żyjemy dzisiaj dłużej niż ongi. Ale to jesz­

cze nie wystarcza wielu ludziom, którzy chcie­
liby osiągnąć wiek maluzalemów, nie tracąc 
wiele z sity żywotnej, energji, świeżości umysło­
wej. Medycyna stara się przyjść tyra ludziom z 
pomocą, lekarze zalecają rozmaite metody, środ 
ki, ehemja dostarcza różne preparaty mniej lub 
więcej zawodne czy skuteczne, jak  się zdarzy.

Naogńł jednak przeważają wśród lekarzy 
zwolennicy metod naturalnych, t. j. prowadze­
nia takiego trybu życia, który w  najmniejszym  
stopniu szkodzi organizmowi, przyczynia » ’\ę do 
szybszego wyczerpania sił żywotnych człowieka 
i postarza go. Wszystkie te rady !• zalecenia są 
zupełnie racjonalne i słuszne, ale m ają jedną 
zasadniczą w«d,ę, jak to wkTÓtce zauważymy, tę 
mianowicie, że sloją w sprzeczności z trybem  
pracy i żj eta, narzucanym ludziom współczes­
nym przez samo życie.

T a i  więc jeden z najlepszych Internistów w*e 
dońskich, prof. dr. Srelt. radzi .szanować przede­
wszystkiem serce, naiwnżniejszy organ, a. w  tym 
celu zaleca nnikanie przeoraeowania, irytacji, 
zmartw'en, prowadzenie spokojnego trylin ży­
cia. unikanie zbyt .silnych używek, jak e.tkohól, 
n’’totyna, speżvwi'.n’e ow -ców , jarzyn etc. etc. 
Owszem, zneełua racia. ale ilu ludzi żyjących 
z pracy w  dzisiejszych miastach może się z isto- 
sewać do rady szanownego profesora? Kto w  
W ni okresie szalonego lempa i ogólnego n I *- nn- 
kołti może pozwolić sobie na życie w  cichym
zaksdkn?

Bardzie! praktyczne sa wskazówki prnt. 
(Ifliilltera, który widzi w  używkach taH -h , jak 
nlttrl,.o|. nikotyna, narkotyki iedną z "łównyeh  
pi zyc/yn starzenia, się o -"nm/mn. ywannienła 
arterii, chorób serca, zapalenia n em ów  etc. 
ełe Tutai nmtorkownnte ow. abstynenci,, 7 n 
pełna luoeu dużo zrobić i nie są niemożliwe w 
zastosowaniu.

Inny znów pogląd na kwestie s+nrzeol,a ste 
i chorób późnego wieku ma prnf. Giaessner. któ 
ry satlzi, że wstrzemięźliwość yv iedzenin. /i 
zwłaszcza w  snoźvwnni|i m>ysa i notraw białko­
wych oraz pstrych nrzyrraw  nrzyezynia s !e zna­
cznie yyyre|'m.in.n.wi|,i?a ró/nych 7 „ 1, i , ■,

Natomt-nst dr. Tłonnler donatrnie sic główne: 
nrzyczyny starzenia s*e w  nrm-*o t. C \ \ . sympa­
tycznym, który regtiliiie działanie t. zw n.trzyń

krwionośnych. Nerw sympatyczny pod wpły 
wem różnych podniet reaguje hamująco, a i  la 
It.ngup przyczynia się do zwężenia naczyń I ae- 
teryj, przez co dopływ  krwi do róznyrh ezęśei 
c'ala stale s !,ę słabszy 1. powolniejszy. l>r. D op­
pler stosował też swoją własną metodę prze 
einania nerwu sympatycznego, co wywoływało  
ce.prswda pewien efąkt dodatni, nerw zrasta? się 
jednak po pewnym czasie l uzyskana poprawa 
stanu znikała. Dr. Doppler zaleea to samo co 
dr. Snek: unikać zmnrtwicń, silnych wzruszeń, 
Irytacyj etc., gdyż w pływaią one na skurcz lta 
czyń krwionośnych via nerwy.

Słowem —  wszystko b iło by  dobrze, gdyby 
życie było tnk łatwe i idylieznc jnk w  raiu.

Kajstoii Waszyngtoński w szacie śnieżnej.

Kto się chce zapisać tna członka K u - 
ratorjum  nad Ocieinniałym i może to z tu 

bić w  Kaneelarji Zakładu na Małej P o ­
hulance Nr. 20

BE W JA  I B A L K O N  25 g r .

D E F I L A D A

P A N | Powodzenie kolosalne! 
Dla młodz. dozwolony

FILM  P OL S K I MŁODY L.AS
Bogoa, BRO UISZ SMMbC PSKI. STĘPr/WSKI, Cybulski. WALTER, Jaracz, 7acłtarcwicz. 
Trepszo, Tutao w, Znicz, Balierniewiczówna i i ni —  W S h a .n I a E Y  N A D P R O G R A M
U, i » s z »  tę o przybyc ie  punktualnie na p oc i .  s ran .ów :  4, 8 i 10,30 g . — S al. dobrze o r t z in i

H E LIO S !
G ig a n ty c z n y ,  czo -  
t o w y  fiim  1935 r.

R eży .e r j i  twórcy S JW ie tA ib g jw  c . i , n u  i „ e n ,  S i t n a . i i u i •  . „ o m . u  „  „  ,.. wkr

W  r°Uch JTji ppy Ra U pp i „nnnhplla —  kapela cygańska Alfreda Boda(łownych Jlftl I D IU IT  I J iUUd UCH U, (p . „  ,  (j| U rR om -.nie C» g . . t .  1

CHÓR ROSYJSKI pod dyrukcją DMITRJEWICZA.
N A J N O W S Z Y  T Y G O D N I K  P A R A M O U N T U .  Począ tek  o *o d * .  4 - 6 — 8— 10.15

W  roli 
gfown,

Najnowazy film p. t. ■  ■  w #  I  O B * *  Popular, gw ia ida i najwięlczza uwodzicielka  

Erotyka! —  Pikanterjal —  Reżyseria znakom tego F fdH /a  U o y d la , twórcy .K A W A L K A D Y * ’ 
Nad program: A k tu a l ja , Seanae: 4— 6— 8— 10, w Jobotę i niedzielę od 2-ej

K . R Ó T C E :  N ie s a m o w it y  i U je m n ic z y  fdm  p, t. nZ E M S T A  P A N A  X fc

OGNISKO
dają miatrzowski 
koncert gry w naj- 
nowazym filmie p.t.
N a d  R K O G R eaM : DOOATKI 02WIĘK0 WE.

J A R M A R K  M I Ł O Ś C I
Początek aeanaów co jz , o godz. 4-ej po p„ł.

MIESZKANIA
jedno, d * u  i trzyizbowe 
w nowowy budowanym  
domu, okolica Legjo  
nowej —  Wilczej L «p y  
do wynajęcia po ce­
nach b. przy«tępnyr h. 
W i«dom oić : Bank G o i 
podarstwa Kraiowf*go, 
w godz urzędów* ch.

WINIARZA
*pecialintę poszukuje 
wytwórnia win ow oco­
wych Zgłaszać się: za­
ułek Bernardyński 10, 

m, 3 od g  5— 7 w.

KTO ŁHCE
mieć na własność

mieszkanie
(2, 3 i 4 pokoje z kuch­
nią) w  nowoczesnym  
nowym domu w cen* 
trum miasta ze wszel- 
kiemi wygodami (cen  
traine ogrzewanie, gaz, 
woda, telefon, światło, 
winda). Oferty proszę 
nad tyłać do Admistr. 
„Kufjera W ileńskiego” 
ul B skupia 4— 7, pod

AKUSZERKA

Sm ałowska
przeprowadziła aię 

na ul. W le lJ ig  10— 4
tamże gabinet koimel. 
usuwa zmarszczki, bro 
dawki, kurzajki i wągry

M A S Ł O
solone i naturalny 

M i Ó 0 leczniczy 

po 2 20 kg —  poleca

Wt. Cterw nsKi
W , l , .Ira 4 ł

« T A K C J a  I ADM INISTRACJA: Wilno, B iikapii 4. Telefony: Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor n iczelny przyjmuje od todz. 2 —  3 ppoŁ Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppo 
Adann. >racja czynna od godz. 91/, — 31/, ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 —  2 ppoł. O g ło szen i są przyjmowane: od godz. 91/,— 3 1/, i 7 — 9 TTi«fS

Konto czekowe P .iK . O. Nr. 80.750. Drukarnia —  ul. Biskupia 4. Teleion 3-40. 
w -N A  PRENUM ERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłka pocztową ' dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zt. CENA OGŁOSZEŃ. Za' tri* U
milimetrowy przed tekstem —  75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem— 30 g r„ kronika redakc., komunikaty —  70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe —  30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicza h f
a ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, w r.nmemch m edzelnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Ula poszukujących pracy 50% znizki. Za numer dowodowy i  15 V

Układ o toczeń w tekście*4-ro łam owy/za tek.tem 8 m o  łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu dnku ogłoszeń i nic przyjmuje zastrzeżeń m ie js c a .

V  P ^ A W b u e ł w o  „„  ut je-? W ile -A ak t44 S -k a  b o g r .  o i p r  i k r m i a  „ Z N I C Z * 4,  B T O n a ,  B u k a p l a  4, W  S -4S .

Program Nr IX  
Zim owa sałatlca rew iow i, sprepa­
rowana i  prrebo owych melodyj*. 
operrtlci. alirob»tyk) t*n i humors 

W y rtę p j: Kwaitetu Wyględc wslcich, Jerzego Darsltiego; Duetu: Żulcowalta — Ńtk«ar«ki. U dzia ł
bierze cały re .p „ ł. Szczegółowy program w afitzach.

Coazieowie 2 przedat. o g 5 30 . 8 et W  niedzielę i święta 3 przedstaw.: o g 4. 6.30 i V-ej,

ęnsiHoj u n p i  A - i  CLARA B0W
Najnow azy  film p. t, I I  I  Pooular. *w ia  / da i naiwielrtza uwodzictalka.

P 7 T F R Y  A S Y :  .ANET  GAYNOR, SALLY c .l EKS 
L E W A Y R E S .  W I L L I  R 0 G E R S

DOKTOR

Blumowicz
Choroby wenerytzno, 

skórne i m oczopłciowo
Wielka 21. tel. 9-21

Przyjm. od 9 — 1 i 3 -8  

AKUSZER KA

Marla LatoTowa
Przyjmuje od 9 —  7 w* 
ul. J. J a s iń s k ie g o  5-29
róg O firr ie ) (oTok Sadu!

Redaktor odpowiedzialny W itold K lr k b


